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Pod znakiem 


pracy. 


Zatęchłe powietrze kuluarowe, któ- 
re przez tyle lat zatruwało życie na- 
szego Państwa, wreszcie ustąpiło. Inny, 
Ożywczy wiatr powiał po gmachu 
przy ul. Wiejskiej. Podmuch dawnych 
nawyków, epileptycznych podrygów. 
znajdzie latwo ujście obszernym wen- 
tylatorem, jakim będzie obowiązujący 
już od wczoraj nowy regulamin sej- 
mowy. 


$chorzałą była dusza Sejmu pol- 
skiego i pod hasłem jej uzdrowienia 
rozpisano wybory, które przyniosły 
wybitne zwycięstwo obozowi, propa- 
gującemu radykalne wyleczenie parla- 
mentaryzmu polskiego, Klub BBWR. 
poszedł do parlamentu pod hasłem 
realnej pracy. Wszelkie politykowanie, 
wszelką gadaninę odtrącił stanowczo 
na bok. Bierze na razie sam na swe 
barki historyczny ciężar uzdrowienia 
Państwa. Jego też inicjatywa nadała 
odrazu obradom Sejmu cechy dążenia 
do rzeczowości i objektywnego oma- 
wiania spraw państwowych. 

, ledwie kilka upłynęło posiedzeń 
sejmowych a już dokonano rzeczy 
wprost niebywałej, rzeczy, na którą 
nie można się było zdobyć przez je- 
denaście lat, rzeczy zasadniczej. U- 
chwalono nowy regulamin obrad Sei- 
mu. 

Nowy ten regulamin dąży do wy- 
kluczenia z obrad Izb ustawodaw- 
czych czczej i pustej gadaniny oraz 
usunięcia wszelkich demonstracyj, nie 
popartych pozytywną możliwością 
wprowadzenia w czyn uzasadnianych 
zamierzeń. Regulamin ten usprawni 
obrady sejmowe, zapobiegnie naduży- 
waniu trybuny do agitacji, do prze- 
dłużania obrad Sejmu oraz zapewni 
należytą powagę wnioskom i intcrpe- 
lacjom poselskim. Podwyższa on licz- 
bę posłów, podpisujących wnioski i 
interpelacje, skreśla ustęp, dotyczący 
momentu rozpoczynania się aktywno- 
ści mandatu poselskiego, wprowadza 
rygory do rozpraw sejmowych, daje 
Marszałkowi większą, aniżeli dotych- 
czas możność interwenjowania w spra- 
wach, należących do komisyj, po- 
zwala Marszałkowi na zmianę steno- 
gramu, przyczem podkreśla, że tylko 
stenogram jest  odzwierciedleniem 
obrad Sejmu, wreszcie skreśla 
wszystkie artykuły, dotyczące obrad 
nad Konstytucją. 

Regulamin dotychczasowy nie byl 
i nic mógł być w swem brzmieniu 
sprawnem narzędziem obrad sejmo- 
wych. Dawał pole do nadużywania 
trybuny sejmowej. W przeciwieństwie 
do tego istota wprowadzonych zmian 
da nam w pełni możność przekształce- 
nia parlamentu polskiego z instytucji, 
Otaczanej powszechną niemal niechę- 
cią, na instytucję, godną narodu o ty- 
Siącletniej tradycji państwowej, powo- 
łaną do spełnienia historycznej roli, 
dokonania naprawy ustroju Rzeczypo- 
spolitej. 

Dokonawszy tego pierwszego, pod- 
stawowego kroku, odbył Sejm, dzięki 
Stanowczemu stanowisku swego naj- 
liczniejszego Klubu, bez najmniejszej 
zwłoki dyskusję nad budżetem Pań- 


Z ostatniej chwili. 
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Sejmowa komisja budżetowa 
rozpoczęła dziś swe cbrady. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 17 grudnia. Dziś o go* 
dzinie 11 rano sejmowa Komisja bu» 
dżetowa zebrała się na pierwsze 
dzenie celem ukonstytuowania się. Mi- 
mo, iż wczorajsze posiedzenie Sejmu 
skończyło się po północy, 
przybyli licznie, a w gmachu Sejmu 
panuje ożywiony ruch. Komisja ukon- 
stytuowala się w ten sposób, że preze- 


sem wybrano pos. Byrkę, zaś referen- 
tem generalnym b. Ministra, posła 
Miedzińskiego. Komisja przystąpiła do 
prac nad budżetem w myśl życzenia 
marszałka Sejmu, który ze względu na 


posłowie | krótki termin konstytucyjny przezna- 


czył na te prace z góry określony kon- 
tyngent czasu. 


Plaga wilków na Kresach Wschodnich. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 
| władzami administracyjnemi zamierza 


Warszawa, 17 grudnia. Z powiatu 
dziśnieńskiego donoszą, że w poszcze- 
gólnych gminach pojawiły się wielkie 
stada wilków, które przybyły z sa- 
siednich lasów granicznych, Wilki gro= 
madą napadają na osiedla, zaścianki 
i wsie, skąd porywają owce, cielęta itd. 


urządzić wielką obławę. Wczoraj na 
drodze z Oran do Opielnik włościanie, 
zatrudnieni przy wyrębie lasu, zna- 
leźli w śniegu poszarpane zwłoki mło- 
dego chłopca. Ustalono, iż są to zwłoki 
a2-letniego Witolda Jurewicza, któ- 


Ludność pali ogniska i stawia noe E napadły wilki i pepe: 


warty. K. O. P. w porozumi 


Marszałek Piłsudski w Wiedniu. 


Wiedeń, 
godz. rr;ży przybył 
sudski do Wiednia. Na dworcu pół- 
nocnym stawili się poseł Bader, kon- 
sul generalny Morawski oraz sekre- 


16 grudnia. 


(PAT). O ; oficjalnego przywitania. 
Marszałek Pil- | wszedł "do wagonu salonowego i po 


! 
i 


tarz legacyjny Korsak. Radca legacyj- | 


ny Jeleński z ramienia poselstwa wy- 
jechał naprzeciw Pana Marszałka do 
Lundenburga. Przyjazd Pana Marszał- 


Poseł Bader 


przywitaniu Pana Marszałka, pozo- 
stał tam aż do chwili przetoczenia 
wagonu na dworzec zachodni. O go- 
dzinie 23.35 pociąg wiozący Pana 
Marszałka ruszył w dalszą drogę na 
zachód. W czasie swego pobytu w 
Wiedniu, Pan Marszałek nie wycho- 


ka na dworzec północny odbył się bez ! dził z wagonu. 


Dodatnie sałdo bilansu handlowego 
za miesiąc listopad b. r. 


Warszawa, 16 grudnia. (PAT). We- 


dług tymczasowych obliczeń Główne- | 


go Urzędu Statystycznego, bilans 
handlu zagranicznego Rzplitej Polskiej 
łącznie z Wolnem m. Gdańskiem w 
listopadzie 1930 r. przedstawia się, jak 
następuje: Wywieziono 1,786.812 tonn 


towarów wartości 195,877.000 zł, 
przywieziono 301.158 tonn towarów 
wartości 163,846.000 zł. Saldo dodat- 
nie bilansu handlu zagranicznego wy- 
nosiło zatem w listopadzie 32,031.000 
złotych. 


PRENUMERATA : 
Miejscowa miesięcznie: bez dostawy de 
domu 4'80 z dostawą 5*30. Zamiejacowa 
miesięcznie z przesyłką pocztową 5*30 — 
Zagranicą 7*— P. K. O. Nr. 141.690. 


Oferta pożyczkowa. 


Warszawa, 17 grudnia. (PAT). 
Przedstawiciele konsorcjum francu- 
skiego Schneider - Creuzot, którzy 
złożyli Ministrowi Komunikacji ofer- 
tę dotyczącą pożyczki przeznaczonej 
na wykończenie budowy magistrali 
węglowej Gdynia - Górny Śląsk, zgio- 
sili się również u Ministra Skarbu Ma- 
tuszewskiego, wobec którego ponowiii 
ofertę w formie oficjalnej. 


Poprawa w stanie zdrowia 
Poincarego. 


Paryż, 16 grudnia. (PAT). Prof. 
Marion odwiedził Poincarego, poczem 
oświadczył, że w stanie zdrowia cho- 
rego zaszła znaczna poprawa. Sen, 
Barthou, który złożył wizytę p. Poin- 
care, zaprzeczył pogłoskom, kursują- 
cym dziś rano, i stwierdził, że Poin- 
care nie został tknięty praraliżem, ani 
też nieuległ atakowi urenji. Według 
oświadczeń osób z otoczenia Poin- 
carego, stan jego zdrowia wbrew po- 
głoskom, które obiegały dziś rano, nie 
budzi obaw. 


Strajk w Barcelonie. 


Barcelona, 16 grudnia. (PAT). 
Wybuchł tu strajk, do którego przy- 
stąpili robotnicy budowlani i zatru- 
dnieni w ciężkim przemyśle. Dotych- 
czasowy przebieg strajku jest spokoj- 
ny. Komunikacja tramwajowa odby- 
wa się normalnie. Kawiarnie į restau- 
racje są otwarte. 


Snieżyce na Wileń- 
szczyźnie. 


Warszawa, 17 grudnia. Z Wilna do- 
noszą: Wielkie zawieje i śnieżyce zasy- 
pały na terenie Województwa drogi, 
szosy i linje kolejowe. Połączenia au- 
tobusowe z poszczególnemi powiatami 
uległy przerwaniu. Duże zaspy śnieżne 
utrudniają ruch pociągów, które przy- 
bywają ze znacznem opóźnieniem. W 
obrębie dyrekcji wileńskiej pracuje 
około g00 robotników nad oczyszcze- 
niem toru. 


stwa. Kulminacyjnym jej punktem 
było expose, wygłoszone przez pana 
Ministra Matuszewskiego. Exposć to, 
zasługujące na baczną uwagę i szcze- 
gółowe rozważenie, zawierało dosko- 
nałą analizę obecnej sytuacji finanso- 
wej i gospodarczej Polski na tle ogól- 
no-światowego kryzysu  ekonomicz- 
mego. Pan Minister Matuszewski przed- 
stawił bez osłonek dzisiejszy stan go- 
spodarczy kraju i wskazał skuteczne 
drogi, jakiemi zmierzać będzie Rząd 
do złagodzenia kryzysu. 

Jedno już dziś podkreślić należy, 
a mianowicie, że sytuacja Polski w po- 
równaniu z innemi organizmami pań- 
stwowemi, jest bezwarunkowo lepsza. 
Jakkolwiek pod wielu względami 
związani jesteśmy silnemi więzami 2 
ogólno - światowym układem stosun- 
ków gospodarczych, to jednak mamy 
specjalne dane ku temu, by w pew- 
nych przynajmniej kierunkach nie do- 
prowadzić do tej katastrofy, jaka 
dotknęła inne państwa świata. Rząd 
ma pełnię wiary, że zadania swe speł- 
ni, a posiada ponad wszelką  wątpli- 


wość odpowiednie środki 
by zadaniom tym sprostać. 

Kluby opozycyjne rozpoczynają 
swą pracę niestety od nagłych wnio- 
sków natury wybitnie agiracyjnej. Ze 
sprawy aresztowania posłów czynią 
pierwszy przedmiot swej politycznej 
kampanji przeciw Rządowi. Zwlaszcza 
klub narodowy, zdaje się, ma zamiar 
uprawiać w nowym Sejmie opozycję 
zasadniczą, przejmując w ten sposób 
rolę klubu ukraińskiego w poprzeć- 
nim Sejmie, który ukazuje — jeżeli 
sądzić z artykułów jego lwowskiego 
organu — skłonność do częściowego 
stemperowania swej dotychczasowej 
taktyki parlamentarnej. 

W kwestji regulaminu twierdzi 
opozycja, że podważy on zasady par- 
lamentaryzmu. Zarzut ten pozbawio- 
ny jest cienia słuszności. Chyba, że 
parlament będzie się uważać za teren 
walk pomiędzy poszczególnemi par- 
tjami o władzę i wpływy. Argumenty 
opozycji spotkały się na wczorajszem 
posiedzeniu Sejmu z druzgocącą od- 
prawą ze strony B. B. 


ku 


temu, | 


W kwestji „Brześcia“ opozycja nie 
chce zrozumieć, że sprawa stwierdzo- 
nych przez nią nadużyć, o ile ma być 
serio traktowana, musi znaleźć się 
tylko ı wyłącznie na forum sądów : 
prokuratur, W tem swem pierwiastko- 
wem stadjam w Sejmie nie ma na nią 
miejsca. 

Dzisiejszy parlament polski znajdu- 
je się w tem szczęśliwem położeniu, że 
może pracować bez względu na dąsy 
i ataki opozycji. Czy ta ostatnia zt- 
chce obrać taktykę działania rzeczo- 
wego i poważnego, czy też dalej bę- 
dzie wyżywać się w jałowych fraze- 
sach, to już jest jej niejako osobistą 
sprawą. W każdym razie musi ona 
pamiętać o tem, że społeczeństwo bę- 
dzie miało coraz wyraźniej przed 
oczyma dwa fronty naszego życia par- 
lamentarnego: front pracy i front g: 
dania. Ku któremu zwróci się z zaufa- 
niem, a od którego odwróci się ze 
wstrętem, przyszłość już najbliższa 
pokaże. 
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GAZETA LWOWSKA z dnia 18 grudnia 1930. 


Trzecie posiedzenie Sejmu 


Zmiana regulaminu obrad. — Przemówienie Ministra skarbu. — Dyskusja 
nad preliminarzem budżetowym. — Sprawa Brześcia. 


Dyskusja i przyjęcie zmiany regulaminu. | 


Warszawa. 17 grudnia. W dalszym | 
ciągu wczorajszego posiedzenia Sejmu 
Izba przystąpiła do sprawozdania ko- 
misji o wniosku nagłym posłów B. B. 
W. R. w sprawie regulaminu sejmo- 
wego. Sprawozdawca poseł Podoski 
nadmuienił, że ustrój parlamentarny 
nierozerwalnie złączony jest z życiem 
politycznem Polski począwszy od 14 
a nawet 12 wieku. Regulamin Sejmu 
ustawodawczego parokrotnie popra- 
wiany okazał sie niedość sprawnem 
narzędziem obrad, dlatego klub B. B. 
W. R. zaraz na wstępie nowej kaden- 
cji wystąpił z nagłvm wnioskiem © 
zmianę regulaminu, Komsija z pewne- 
mi modyfikacjami przyjęła projekt. 
Zmiany te podzielić można na cztery 
kategorje. pierwsza kategorja zmierza 
do nadania większej powazi wnioskom 
1 interpelacjom posłów przez podnie- 
sienie ilości podpisów potrzebnych do 
ich wnicstenia. Druga kategoria zmian 
zwraca się przeciwko  przewlekaniu 
obrad, zarówno na plenum, jak i w 
komisjach. Jedną z najważniejszych 
poprawek tej kategorji jest ta, która 
podnosi liczbę posłów mających pra- | 
wo domagania się imiennego głosowa- 
nia z $0 na 75. 


Trzecia kategoria poprawek zwra- 
€a się przeciwko nadużywaniu trybu- 
ny sejmowej do wystąpień, nie licują- 


| cych z godnościa Izby. 


Do czwartej kategorii należa po- 
prawki, które dążą do usprawnienie 
w załatwianiu wniosków o wydanie 
posłów, oraz poprawka  skreślająca z 
regulaminu ustęp, że marszałek 1 wice- 
marszałkowie pobierają diety aż do 
chwili ukonstytuowania się nowego 
Sejmu, 

Posel Winiarski (Klub narodowy) 
poddając krytyce wmosek BBWR., 
zaznacza, iż wnioski te które mają u- 
sprawnić pracę Izby maja raczej po» 
śpiech kosztem sprawności. 


Poseł Pużak (PP$.), uważa, że pro- 
ponowane zmiany dążą do skrępowa- 
nia Sejmu. 


Poseł Zahajkiewicz (klub ukraiń- 
ski), stwierdza, że przy zmianie regu- 
laminu chodzi o przewagę władzy wy- 
konawczej nad ustawodawczą. Zmia- 
na regulaminu jest nowym etapem 
walkı o demokrację wogóle, 


Poseł $ommerstein (klub żydowski) 


| ubolewa, że posłowie żydowscy w myśl 


| 


dotychczasowego regulaminu odsunię- 
ci są od pracy w komisjach. 


Posei Jan Piłsudski (BBWR.) zau- 
waża, ze po wojnie ogrom pracy par- 
lamentarnej zwiększył się, gdyż kry- 
tyka parlamentu zwłaszcza jego tech- 
niki. odzywała się coraz głośniej w 
kraju. 


Poseł Bittner (ChD.) uznaje za stu- 
szne postawienie tamy gadulstwu w 
parlamencie. Już dotychczasowy regu- 
lamin czyni w szeregu przepisów jego 
ograniczenie. Mówca uważa, że ze 
usprawnianie obrad jest zbędne, gdyż 
dotychczasowe przepisy sa wystarcza- 
lące. 


Po przerwaniu dyskusji ogólnej, 
przystąpiono do dyskusji szczegóło- 
wej. W rezultacie głosowania, Izba od- 
rzuciła wszystkie poprawki mniejszo- 
ści, przyjęto natomiast uchwałę zmie- 
majaca regulamin w brzmieniu zapro- 
ponowanem przez komisję. Marszałek 
oświadczył: Od tei chwili obowiązuje 
już nowy regulamin. 


Zarządzono przerwe do godz. 15. 

Po przerwie Izba przystąpiła do 
pierwszego czytania preliminarza bu- 
dżetowego na okres od 1 kwietnia 
1931 do 31 marca 1932 r. 


Ekspose Ministra Skarbu Matuszewskiego. 


Wzrost wpływów skarbowych, któ- 
ry trwał nieprzerwanie od r. 1926, aż 
do roku 1929 włącznie w roku 1930 
nietylko ustał, ale dochody państwo- 
we zmniejszyły się w porównaniu do 
odpowiedniego okresu minionego ro- 
ku budżetowego o 8'82%. Nie mogę 
pominąć milczeniem tego faktu ten- 
dencyjnego Śrubowania dochodów do 
góry przez partje opozycyjne, podczas 
rozprawy nad budżetem obecnie obo- 
wiązuiącym, aby z góry zaznaczyć pe- 
wien sceptycyzm, z jakim odnosić się 
będę do propozycji zmian w prelimina 
rzu, jakie będą niewątpliwie zgłoszone 
z tych ław. Natomiast wszelkie po- 
prawka istotnie rzeczowe, skądkolwiek 
zostaną wysunięte, będą ocenione 
przez Rząd z całą dobrą wolą i obiek- 
tywizmem. W roku zeszłym prelimi- 
narz rządowy różnił się od prelimina- 
rzy zgłoszonych za lat poprzednich 
tem, że wstrzymywał wzrost bu- 
dźetu. Prelrminarz znajdujący się obe- 
cnie w rękach Szanownych Panów, 
idzie dalej, zmniejsza bowiem kwotę 
przewidywanych wydatków Państwa. 


Dlaczego zmniejszamy 
budżet? 


Skoro państwa o wiclkiem do- 
świadczeniu własnej gospodarki bynaj- 
mniej nie wszystkie zmniejszają bu- 
dżety, należy sobie zadać pytanie, 
czemu my to czynimy?  Nasuwająca 
się odrazu najprostsza odpowiedź — 
spadek dochodów w roku bieżącym 
— nie jest wystarczająca. Preliminarz 
budżetowy jest tedy odbiciem poglą- 
dów na prawdopodobny rozwój sto- 
sunków. 

Muszę tedy Panom w najkrótszym 
syntetycznym skrócie zarysować po- 
glad Rządu na układ i prawdopodob- 
ne ewolucje położenia ekonomiczne- 
go, pragnąc w sposób najbardziej 
ogólny, ująć istotę obecnego przesile- 
nia. Określić je można jako zwichnię- 
cie w skali światowej równowagi mię- 
dzy wytwórczością i spożyciem. 


Położenie gospodar- 
cze Polski. 


Po obszernem omówieniu świato- 
wych przyczyn kryzysu gospodarcze- 


go p. Minister zaznaczył, że położenie 
Polski na tle ogólnego kryzysu charak- 
teryzują trzy główae cechy; po pierw- 
sze Polska jest państwem o przewadze 
wytwórczości rolnej į surowcowej, a 
więc krajem, w który przesilenie udc- 
rza bezpośrednio. Powtóre Polska na- 
leży do krajów o nikłem stosunkowo 
zadłużeniu zagranicznem, do krajów 
napewno  nieprzetnwestowanych, po 
trzecie — mimo nikłego zadłużenia, 
bilans obrotu kapitałów jest dla Pol- 
ski ujemny, co znaczy, że opłata towa- 
rów sprowadzanych z voza granic 1 
spłata dłuzów obcych wymaga wciąż 
jeszcze więcej pieniędzy niż otrzymu- 


jemy od obcych za nasze towary i u- 
sługi. 

Sprobómy wyciągnąć wnioski do- 
tyczące polityki gospodarczej, wyni- 
kające zarówno z ogólnego położenia, 
jak i z naszych warunków szczegól- 
nych. Dwa przykazania wvnikają ja- 
sno z ogolnej sytuacji Świata: musi byś 
przez wszystkich uczyniony maksy- 
malny wysiłek, aby koszta wytwórczo 
ści nie zwyżkowały. Zarazem w dzis- 
dzinie lokowania kapitałów postępo- 
wanie winno stać się nad wyraz o- 
strożnem. _ Umicjętność właściwego 
wyboru inwestycji jest decvdująca dla 
rentowności kapitału. 


Przesilenie rolnicze. 


Do tych wskazań, wynikajacych z 
sytuacji ogólnej, dołączają sie jeszcze 
inne, wynikające z warunków pol- 
skich. Streścić dadzą się one krótko: 
Podstawą przesilenia, przeżywanego 
przez orgamzm gospodarczy Polski, 
jest przesilenie rolnicze. Tam tkwi 
źródło naszych niedomagan. Dalsze 
objawy sa to już objawy pochodne. 
Polityka gospodarcza musi to uwzględ 


nić, Dalej jako kraj dłużniczy nie mo- 
żemy sobie pozwolić na luksus bierne- 
go bilansu handlowego. Bierny bilans 
handlowy przez czas dłuższy jest to 
systematyczne przesuwanie obliczone- 
go zadłużenia długoterminowego na 
btwe do wypowiedzenia zadłużenie 
krótkoterminowe. Wreszcie przez 
dłuższy czas będziemy jeszcze potrze- 
bowali dopływu kapitałów z zewnątrz. 


Spróbuję oświetlić kolejno prelimi- 
narz przedłożony Wysokiej Izbie z 
punktu widzenia wniosków, do jakich 
doprowadziła analiza sytuacji gospo- 
darczcj. Budżet jest w bardzo ważnym 
stopniu, choć nie w całości, wyrazem 
kosztów adrninistracji Państwa, Wy- 
sokość zatem budżetu jest miara przy- 
stosowania się do ogólnego położenia 
gospodarczego, które wymaga zawsze 
zniżki kosztów administracji. 

Preliminarz przyszłoroczny w po- 
równaniu z budżetem dziś obowiązu- 
jącym, jest niższy. Zniżka ta jest 
wszakże niewielka. Odrazu powstaje 
pytanie, czy zniżki tej nie można było 
poprowadzić dalej, czy nie trzeba by- 
ło tego uczynić, czy wpływy dopiszą. 


Czy preliminarz jest realny. Odpo- 
wiem bez wahania: preliminarz budże 
towy jest najniższy, jaki mógł być zro- 
biony w danych warunkach ustawo- 
wych, Zejście niżej godziłoby już zbyt 
boleśnie w bieg normalnych prac Pań- 
stwa. Ale zarazem budžet ten jest za 
wysoki i będzie zadaniem wspólnem 
Rządu i Izby urealnić go. Rząd liczył 
się z tem przy układaniu i składaniu 
preliminarza, ale dopiero uchwalenie 
potrzebnych ustaw pozwoli potrzebne 
cyfry zmienić, Jedną z takich ustaw, 
umożliwiającą odciążenie budżetu 
przyszłorocznego o kilkadziesiąt mi- 
lionów, mają Panowie dziś w rękach. 
Test to ustawa o zaciągnięciu 6 i pół 
procentowej pożyczki. 


Wydatki. 


Nie chcę być gołosłownym w twier- 
dzemu. mimo iż preliminarz nie może 
bvć niższy od zgłoszonego w skali, 


mającej znaczenie gospodarcze. Postą- 
ram się to Panom pokrótce udowod- 
nić, Wydatki nasze układają się zasa- 


dniczo w sposób następujący (w cv- 
frach okrągłych): Wydatki osobowe 
ogółem 1287 milionów, renty inwa- 
lidzkie 160 milj,, długi państwowe 300 
milji, wojsko (poza osobowemi) 527 
milj., oświata 60, bezrobocie, skromnie 
licząc ṣo milj, Razem wydatki wyszcze 
gólnione wyżej, 2.384,000.000. Na 
całą zatem pozostałą gospodarkę Pań- 
stwa pozostaje 00 milj. W tych soo 
miljonach mieszcza się wydatki nad- 
zwyczajne w sumie niespełna 150 milj., 
na normalny bieg administracji Pań- 
stwa pozostaje suma zatem 350 r 
Mieści się tam przecież wszystko co 
Państwo czyni poza wvnagrodzeniem 
urzędników, spłatą długów. oświatą i 
przygotowaniem obrony narodowej. 


Czy możliwe są dalsze 
oszczędności? 


Drugi już rok i sam i wspólnie z 
komisją budżetową ściskam ten dział 
budżetu. Dziś już się tam ścisnąć wiele 
nie da; a zatem gdzie i jak można szu- 
kać dalszej zniżki budżesu? Są niewat- 
pliwie tacy, którzy odpowiedzą bez 
wahania: „na wojsku”. S4 to ci, któ- 
rzy z gorzkiej nauki historji niczego 
się nie nauczyli. Ci, którzy w skrom- 
nym naszym budżecie wojskowym 
chcą szukać remedjum na trudności 
gospodarcze, żyją poza rzeczywisto- 
cią. 


Sprawa płac urzęd- 
niczych. 


Skoro SE usunąć z pola rozumo- 
wania zasadę, aby przez obcięcie bu- 
dżetu wojskowego le lojść do jego zniżki, 
dość wyraźnie zarysowują się dwa 
inne możliwe wyjścia. Jednem jest prze- 
niesienie wydatków nadzwyczajnych 
na di ly nadzwyczajne, innemi sło- 
wy na operacje kredytowe, lub na nowe 
źródła dochodów.  Drugiem byłoby 
zniżenie wydatków personalnych. 1n- 
nych wyjść niema. Można było zniżyć 
budżet poniżej kwoty 2 miljardy 700 
milj. Sposób po temu jest bardzo ta- 
twy, ałe Rząd nie ma zamiaru uzyski- 
wać redukcji budżetu drogą automa- 
tycznej zniżki uposażeń urzędniczych, 
Dzięki przezorności rządów pomaje- 
wych dysponujemy jeszcze dość znacz- 
nemi rezerwami 1 nie potrzebujemy 
obawiać się katastrofy deficytu. Ale 
pragnę tu stwierdzić wyraźnie, niety|- 
ko w imieniu mojem, lecz rakże w 
imieniu Rządu, że wszelki wzrost wy- 
datków osobowych w jakiejkolwiek- 
bądź formie, nie będzie przez Rząd 
dopuszczony, Stan urzędniczy nie może 
tworzyć zamkniętej oazy, w której 
wszystko rozwija się i kwitnie, podczas 
gdy obok całe społeczeństwo prowadzi 
ciężką walkę z przesileniem. Nie zna- 
czy to jednak, by droga zmniejszenia 
Świadczeń osobowych Państwa bvła 
zamknięta. Przeciwnie, wszędzie, nie- 
tylko w administracji państwowej, ale 
wogóle w administracji publicznej 
koszta świadczeń osobowych są zbyt 
wygórowane, a praca nad organizac'- 
przebudowy naszej maszyny publicznej 
musi być prowadzona zarówno przez 
Rząd, jak i przez Parlament pod tym 
kątem widzenia, 


Obciążenia podat- 
kowe. 


Tiem, na jąkiem w Polsce rozpa- 
truje się wysokość budżetu, jest rza- 
dziej ogólne położenie gospodarcze, 
częściej zaś sprawa obciążenia podat- 
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kowego. Nie chcę więc tego pomijać 
milczeniem. Wymienię przedewszyst- 
kiem kilka cyfr, które pragnę, 2" 

Panowie zachowali w pamięci, aby 
aan sobie i opinji, iż sprawa 
obciążeń publicznych : sprawa obci» 

żeń państwowych, to nie są bynajmniej 
rzeczy równorzędne. Obciążenia pań- 
stwowe wynoszą 62% całości obciążeń 
publicznych. Depresja gospodarcza nie 
jest okresem czasu odpowiednim do 
przeprowadzenia reformy podatkowej. 
Kiedy w roku zeszłym wystąpiłem z 
projektem małej reformy podatku o- 
brotowego, sądziłem, iż uda się ją urze- 
czywistnić i zachować równowagę bu- 
dżetu, Nie twierdzę, iż byłoby to nie- 
możliwe, gdyby nie ta okoliczność, iż 
inne dziedziny gospodarki, a miano- 
wicie rolnictwo, wymagało pomocy ze 
strony Skarbu Państwa. Świadczenia 
skarbu na rzecz rolnictwa wyniosły w 
ciągu minionego roku gospodarczego 
85 miljonów zł. Reforma podatku o- 
brotowego obliczona była na zniżkę 
wpływów, wynoszącą 84 miljony. Ja- 
sną jest rzeczą, że czynić jednego i 
drugiego, jednocześnie pomagać rol- 
nictwu i znosić świadczenia przemysłu 
i handlu, Państwo nie mogło. Położenie 
nie uległo zmianie. I dziś stoimy przed 
tą samą alternatywą: albo, albo, Wy- 
daje mi się, iż poprzednie moje rozu- 
mowanie wykazało jasno Panom, dla- 
czego Rząd uważa naprawę sytuacji 
rolnictwa za idącą w pierwszej kolej- 
ności. Niemożność przeprowadzenia 
w obecnej konjunkturze gospodarczej 
szerszej reformy podatkowej nie ozna- 
cza niemożności zmniejszenia obciążeń 
wogóle. 


Inwestycje samorzą- 
dowe. 


Jak przytoczyłem powyżej, Państwo 
uczestniczy w obciążeniu życia gospo- 
darczego w 62 procentach. Moja skrom- 
na obserwacja uczy mnie, iż gospo- 
darka państwowa bykurbez porówna- 
nia oszczędniejsza i ostrożniejsza, niż 
gospodarka większości samorządów. 
Szczególnie samorządowa polityka in- 
westycyjna musi budzić najdalej idące 
zastrzeżenia, Należy zdać sobie jasno 


Po powrocie z zagranicy najnowsze fasony 
ubrań męskich tanie | solidnie wykonuje 


ŻUCZKOWSKI MoAA 3 
NU) 


sprawę, iż nie przez budżet można 
zmienić ustawodawstwo, lecz przez 


| ustawodawstwo trzeba zmienić budżet. 
| Praca ta jest olbrzymia. 


Konieczność przystosowania się do przesi- 
lenia światowego. 


Wysoka Izbo! Postarałem się na 
tle budżetu przedstawić w możliwie 
wielkim skrócie, jak i dlaczego staramy 
się przystosować naszą gospodarkę 
wewnętrzną do przesilenia światowego. 
Musimy się doń przystosować, nie w 
naszych bowiem PB znajdują się 
wielkie możliwości walki z kryzysem, 
któremi rozporządzają inni. Znajduje- 
my się raczej na uboczu, poza główne- 
mi korytami wymiany towarów i pie- 
niądza. Ma to swoje dobre strony. 
Łatwiej nam kowiem będzie przebieg 
kryzysu w Polsce złagodzić, potrzeba 


po temu niezbyt wielkiego dopływu 
kapitałów zagranicznych i odpowied- 
niego ich zużycia, trzeba dalej zabez- 
pieczyć rolnictwo przed stoczeniem się 
na poziom cen rynku międzynarodo- 
wego, a wreszcie trzeba utrzymania 
równowagi bilansu handlowego. W o- 
becnym układzie stosunków politycz- 
nych wydaje się to możliwe do osiągnię- 
cia, tembardziej, że i w dawnych wa- 
runkach niejednemu z wyżej wskaza- 
nych wymagań Rząd potrafil w części 
zadość uczynić, 


Dyskusja nad budżetem. 


Deklaracja stronnictw Centrolewu. 


Po przemówieniu pana Ministra 
skarbu, pierwszy w dyskusji: zabrał 
głos poseł Róg (Zj. Klub stronnictw 
chłopskich), który złożył deklarację w 
imieniu pięciu stronrictw, złączonych 
w Związku Obrony Prawą i Wolności 
Ludu. Deklaracja stwierdza. że crzy 
ostatnich wyborach wola ludności nie 


znalazła swobodnego i rzeczywistego ! 


wyrazu, wskutek czego pokonana zo- 
stała nie opozycja w Polsce, lecz pra- 
worządność. Mówca w imieniu pięciu 
stronnictw zakłada uroczysty protest 
przeciw sposobowi wyborów. Następ- 
nie mówca przemawiał w imieniu Zje- 
dnoczonego Klubu stronnictw chłop- 
skich, zaznaczając, że przedstawiony 
budżet musi być uważany za niereal- 
ny. Ciężary podatkowe są zbyt wiel- 
kie, a przytem cały budżet jest iluzo- 
ryczny, gdyż ustawa skarbowa daje 
Rządowi nieograniczone prawo do 
czynienia w nim zmian. Mówca za- 
pewnia Ministra skarbu, że jeżeli bę- 
dzie chciał ratować budżet przez ob; 
niżenie płac urzędników, to stronni- 
ctwo jego pójdzie na to z wielką przy- 
jemnością. Administracja i urzędnicy 
tak się dali we znaki ludności podczas 
wyborów, że ludność z entuzjazmem 
przyjmie wiadomość o obniżeniu płac 
urzędniczych, W zakończeniu mówca 
oświadczył, że stronnictwa chłopskie 
chca w tym Sejmie pracować rzeczo- 
wo i będą zgłaszać wnioski į popierać 
wnioski zmierzające do ulżenia ciężkiej 
doli ludu i będą dążyły do obniżenia 
budżetu. 

Następnie zabrał głos poseł Rybar- 


Frontem ku morzu. 


(Referat dr. Niemczyckiego na zebraniu organizacyjnem 
„Floty Narodowej* w Urzędzie Wojewódzkim). 


Cała historja nasza jest dowodem 
lekkomyślnego niezrozumienia przez 
Naród nasz znaczenia i konieczności 
utrzymania dostępu do morza; mo- 
żemy śmiało stwierdzić, że dopomaga- 
liśmy Niemcom w ich dążenu do o- 
panowania plemion słowiańskich przez 
odcięcie im dostępu da morza. Te błę- 
dy nasze, wyrzucają nam obcy. W 
morawsko-śląskim „Denniku* z 23 
stycznia 1926 czytaliśmy: „ w teorji, 
i na papierze, czy też w uroczystych 
toastach rozpływali się członkowie 
polskiczo narodu często gęsto nad 
polskiem morzem, deklamowali o sło- 
wiańskiej straży nad Bałtykiem i z u- 
podobaniem opiewali piękność nie- 
skończonego oceanu, lecz w życiu co- 
dziennem  niepodejmowali z reguły 
niczego. by wyciągnąć korzyść z na- 
turalnych darów i ekonomicznych 
możliwości, stręczonych przez rozle- 
gle morze. Nowsi historycy wykazali, 
vonać wszelką wątpliwość, że żywioł 
słowiański mógł przed czterema wie- 
kami zyskać zupełnie inny kierunek 
rozwoju. gdyby polscy panulący po- 
trafili byli wi ĘĆ odriin 
dostęp do, morza, sie stale i pe- 
SWE aa Izili a oeh Bałtyc- 
kiem i uczynili byli z Polski stopnio- 


wo wielką potęgę morską. Gdyby 
Rzeczpospolita Polska w przeszłości 
silna zarzuciła kotwicę nad morzem i 
zorganizowała w odpowiedniej mierze 
swój wywóz morski, mogła była zo- 
stać i być państwem niepokonalnem 
i nigdy nie doszłoby do jej nieszczę- 
snego rozćwiartowania". 

„Również zupełnie inaczej i ko- 
rzystniej byłyby się ułożyły losy Sło- 
wian nad Łabą, na Górnym Śląsku, na 
dzisiejszem Pomorzu i w krajach bał- 
tyckich", a odnośnie do czasów teraż- 
niejszych czytaliśmy: „ta co się 
lat siedmiu dzieje na polskiem wybrze- 
Żu, nie jest dowodem ani ściśle opra- 
cowanego planu żeglarskiego ani też 
trwałego zajęcia się wybrzeżem mor- 
skiem — czy może powtórzy się dzie- 
jowa tragedja...'. Błędy naszej prze- 
szłości ' powtórzyć się nie mogą. W 
krew naszą przejść musi świadomość, 
że morze jest źródłem potęgi państw 
i narodów, że żegluga morska jest ko- 
niecznością życia społeczeństw cywili- 
zowanych, że wszystkie państwa sta- 
rają się o zapewnienie sobie dostępu 
do morza, o zabezpieczenie sobie mo- 
żności żeglugi, handlu morskiego į bez- 
pośrednich stosunków ze wszystkiemi 
innemi państwami Świata. W krew na- 


ski, który na wstępie zaznaczył, że o- 
bóz rządowy ma większość w obu 
Izbach i przez to ponosi odpowiedzial- 
ność za losy i politykę Państwa. Nikt 
teraz nie będzie mógł twierdzić, że 
"Sejm przeszkadza Rządowi w twórczej 
pracy. Stanowisko klubu mówcy nie 
uległo zmianie. Będzie on walczył o te 
same zasady i idee, o które walczył po- 
|. przednio. 

Przechodząc do omówienia budże- 

tu, mówca stwierdza, że nowy projekt 
| budżetu daje wyraz tendencji do ogra- 
į miczenia praw budżetowych reprezen- 
tacji ludności. Chodzi o kredyty do- 
datkowe i możność wydania pieniędzy 
bez uprzedniej zgody Sejmu. Wynika 
to ze sposobu redagowania art. 6 usta- 
wy skarbowej. Zmniejszenie docha- 
dów zaznaczyło się przedewszystkiem 
w podatkach pośrednich, opłatach 
stemplowych i monopolach, a zwyżka 
| w podatkach bezpośrednich, gdzie 
j działa śruba podatkowa. Spadek do- 
chodów wywołał zmniejszenie się wy- 
datków. Klub mówcy jest zwolenni- 
kiem mniejszego budżetu. 

Poseł Byrka (BBWR.) polemizuje z 
przedmówcami, zarzucając im brak 
objekrywizmu w ocenianiu przedłoże- 
mia rządowego. Wkońcu w imieniu 
klubu swego wnosi, aby budżet ode- 
słano do komisji, gdzie stanowisko 
klubu znajdzie odpowiedni wyraz. 

Po przemówieniu posła Byrki za- 
brał głos poseł Niedziałkowski, po- 
czem Minister Matuszewski repliko- 
| wał na przemówienia posłów. 


szą musi wejść świadomość, że bez do- 
stępu do morza. bez silnej floty han- 
dlowej. bez potężnej marynarki wo- 
jennej, nie ma Polski mocarstwowej, 
nie ma Polski niepodległej 

Z entuzjazmem powitaliśmy nasze 
morze, gdy w dniu nowych zaślubin 
z morzem Polski niepodległej w dniu 
ro lutego 1920, zrozumieliśmy zna- 
czenie morza dla przyszłości naszego 
Państwa, ale entuzjazmu tego nie wy- 
korzystano, — politycy, którzy Pań- 
stwem zaczęli rządzić, nie mieli dosta- 
tecznego zrozumienia dla tego pierw- 


szorzędnego zagadnienia państwowego. ; 


Budowa portu w Gdyni utknęłu, pry- 
watne przedsiębiorstwa żeglugowe, nie 
znalazłszy dostatecznego poparcia, zban 
krutowały... wrogowie cieszyli się z 
| naszej niezaradności i taki stan trwał 
do r, 1926. Dopiero w tym roku Mar- 
szałek Piłsudski przy pomocy prof. 
Bartla i niezmordowanego Ministra 
dla Handlu i Przemysłu inż. Eugenjusza 
Kwiatkowskiego wysunął zagadnienia 
morskie na pierwszy plan polityki 
państwowej. W ciągu czterech lat jak. 
za dotknięciem różdżki czarodziejskiej, 
otrzymaliśmy najbardziej nowoczesny 
port w Gdyni, mamy doskonale pro- 
sperujące państwowe przedsiębiorstwo 
„Zegluga Polska“, mamy Polskie Trans 
atlantyckie Towarzystwo okrętowe 
Gdynia - Ameryka, mamy Polsko-Skan- 
dynawskie Towarzystwo transportowe. 
Bandera polska przebojem zdobyła so- 
bie prawo obywatelstwa na szerokich 
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Projekt rządowy 
odesłanodokomisji. 


Następnie na wniosek p. Podoskie- 
go dalszą dvskusię przerwano i budżet 
odesłano do komisji. Do komisji skar- 
bowej przesłano pozatem projekt usta- 


wy o monopolu zapałczanym. Mimo 
sprzeciwu posła Czapińskiego, który 
żądał dyskusji, w pierwszem czytaniu 
odesłano do tejże komisji ustawę o za- 
ciągnięciu 6 i pół procentowej poży- 
czki zagranicznej. 


Odrzucenie nagło- 
| ści demonstracyj- 
nych wniosków. 


Następnie Izba przystąpiła do o- 
brad nad wnioskiem Klubu Nar. w 
sprawie uwięzienia b. posłów i postę- 
powania wobec nich w Brześciu. Za 
nagłością przemawiał poseł Nowo- 
dworski (imieniem Kl. Nar.), przeciw 
nagłości poseł Koc, nazywając wnio- 
sek demonstracyjnym i zimierzającym 
nie do wyjaśnienia stanu rzeczy, lecz 
do wytworzenia podnieconej atmosfe- 
ry insynuacyj i plotek. W imiennem 
głosowaniu. 208 głosami przeciwko 148 
nagłość odrzucono. Wniosek przesła- 
no do komisji prawniczej. 

Również odrzucono 2rr głosami 
przeciwko r40 nagłość wniosku o za- 
wieszenie postępowania sądowego i u- 
wolnienie z więzienia posłów Ciołko- 
sza, Dobrocha, Dubois, Mochnija, Sa- 
wickiego, Smoły i Wrony. Wniosek 
odesłano do komisji regulaminowej. 

W końcu posiedzenia marszałek, 
zamykając obrady, życzył posłom We- 
sołych Swiat i szczęśliwego Nowego 
Roku. Następne posiedzenie wyzna- 
czone będzie po świętach. 


oceanach i stanęły dla Polski otwo- 
rem szerokie szlaki żeglugi morskiej, 

Mamy zaczątek floty handlowej 
i zaczątek marynarki wojennej, któ- 
rej utworzenie polecił Marszałek Pił- 
sudski, historycznym rozkazem z. 4 
grudnia 1918 r. 

Co w tym krótkim przeciągu czasu 
zdziałano, niech mówią cyfry: 

W r. 1925 przeładowano w Gdyni 
$5.570 tonn różnych towarów, w r. 
1929 —- 2,822.5$01 tonn a w roku bie- 
żącym cyłra ta znacznie się jeszcze 
podniosła. 

W r. 1925 zarejestrowano u wejścia 
| portu gdyńskiego 85 statków o pojem- 
ności 74.919 tonn rej. netto — a przy 
wyjściu 79 statków o pojemności 
71.549 tonn rej. netto, a w r. 1929 
przy wejściu 1567 statków o pojem- 
ności 1,442.492 tonn, a przy wyjściu 
1575 statków o pojemności 1.44$.490 
tonn rej. netto. 

Marynarka handlowa do r. 1926 
prawie nie istniała, w r. 1930 bandera 
polska powiewa dumnie na wszystkich 
szlakach żeglugi morskiej, Mamy ż9 
statków o pojemności 77.000 tonn. 

Ale jeżeli zważymy, że dla obsługi 
własnego eksportu i importu, dla ob- 
służenia olbrzymiego ruchu emigra- 
cyjnego potrzeba nam około 200—300 
statków, to zrozumiemy, że zrobiliś- 
my dopiero pierwsze kroki. 

Niemcy uskuteczniają 45.$ proc. 
własnego ruchu zamorskiego na wła- 
snych okrętach, Włochy 72 proc., An- 


Ste. 4 


GAZETA LWOWSKAzZĆć 


Ogólne Zgromadzenie 


programowo-budżetowe L., 0. P. P. we Lwowie. 


Onegda; cdbylo się w sali sesyjnej 
Województwa we Lwowie Ogólne 
Zgromadzenie  programowo-budżero- 
we Lwowskiego Komitetu Wojewódz- 
kiego L. O. P. P., w którem wzięli u- 
dział liczm członkowie Komitetu ho- 
norowego, oraz delegaci Komitetów 
powiatowych. 

Po zagajeniu zgromadzenia prz.z 
prezesa inż. Rybickiczo w sklad pre- 
zydjum zgromadzenia weszli prezes dr. 
Czerwiński „jako przewodniczący, prc- 
zes inż. Prachtel-Morawiański, jako 
zast. przewodniczącego i naczelnik 
Pakos, jako sekretarz. — Z kolei pre- 
zes mż. Rybicki i dyr. "Tiger przedsta- 
wili program prac i projekt prełimina- 
rza budżerowego Komitetu na rok 
1931. Dyr. Tiger stwierdził ustalenie 
ogólnego programu prac L. O. P. P., 
w sklad którego na rok 1931 weszły: 
szkolnictwo w dziedzinie lotnictwa i 
obrony przeciwgazowej (szkoła pilo- 
tów, mechaników lotniczych i szkoła 
gazowa), budowa lotnisk i zorganizo- 
wanie na obszarze Państwa sieci in- 
struktorów obrony przeciwgazowej i 
obrony przeciwlotniczej, propaganda 
i organizacja nowych placówek. 
Lwowski Komitet Wojewódzki podjął 
Starania o utworzenie na Politechnice 
Iwowskiej grupy lotniczej, której z:- 
czątkiem iest laboratorjium aerodyna- 
miczne. Na cel powyższy uzyskał Ko- 
mitet uchwałą Ogólnego Zgromadze- 
nia L. O. P. P. w Warszawie suby 
cię Zarządu Głównego w kwocie zł. 
30.060. — Szkolnictwo lotnicze śred- 
nie posiada we Lwowie Szkołę Mecha- 
ników Lotniczych L. O. P. P., która 
obecnie na drugim kursie kształci ṣo 
nowych mechaników  płatowcowvch 
Program budowy lotnisk przewiduje 
w Województwie lwowskiem urządze- 
nie lotnisk w powiecie sokalskim, gró- 
decko-jagiellońskim, rawsko-ruskim. 

Teren pod lotnisko w sokałskiem 
został zbadany przez Komsię między- 
ministerjainą. Ponadto Komitet prze- 
widuję w roku 1931 budowę i urzi- 
dzenie lotniska w Borysławiu, które 
miałoby służyć nawiązaniu komunika- 
cji lotniczej na szlaku Lwów-Bory- 
sław. — W dziedzinie O. P. G. (obro- 


pg 
ina RIĘEDLA 


Lwów, Rutowskiego 3. 


ny przeciwgazowej) Komitet prowa- 
dzi przy pomocy inspektora O. P. G. 
kursy instruktorskie i przeszkoleni 
we, tworzy drużyny O. P. G. i zaopa- 
truje w sprzęt O. P. G. — W r. 1931 
L. O. P. P. ma zapoczątkować także 
akcję O. P. L. (obrony  przeciwlotni- 
czej). Celem zwiększenia liczby 
członków mie może ustać akcia pro- 
pagandowa Komitetu. prowadzona 
przy pomocy ekspedycji samochoda- 
wej. odczytów, objazdu wagonem O. 
P. G., lotów eskadry propagandowej 
it. d. — Tu należą też prace wśród 
młodzieży, a w szczególności mode- 
larstwo lotnicze vraz popieranie prac 
młodzieży szkół wyższych, zgrubowa- 
nej w stowarzyszeniach lotniczych, 
jak Związek Awiatyczny Studentów 
Politechniki Lwowskiej i Aeroklub A- 
kademicki Lwowski. 

Budżet Komitetu opiera się głów- 


nie na składkach. które preliminuje 
się na rok 1931 w wysokości 170.000 


zł, Ogólna kwota  preliminowanych 
dochodów wynosi 354.150 zł. W wy- 
datkach poważną pozycję stanowi u- 
trzymanie Szkoły Mechaników Lotni- 
czych, na co preliminuje się 120.000 
zł. — W dyskusji nad programem prac 
i preliminarzem budżetowym zabierali 
m. i. głos płk. dr. Kończacki, radca 
Woi. Aulich i p. Mayering. Wyjaśnień 
udzieli prezes inż. Rybicki 1 dyr. Ti- 
ger. 

Po jednomyślnem przyjęciu pro- 
gramu prac Komitetu i zatwierdzeniu 
preluninarza  budżetowezo Ogólne 
Zgromadzenie uchwaliło saprosić do 
Komitetu honorowego: p. Wojewodę 
dr. Nakoniecznikow-Klukowskiego, p. 
prezydenta miasta inż. Brzozowskie- 
go, Rektora Uniwersytetu |. K. prof. 
dra Sr. Witkowskiego, Rektora Poli- 
techniki inż. W. Minkiewicza 1 Rekto- 
ra Akademii Medycyny Weterynary|- 
nej prof. dra Br. Janowskiego. — Po 
wyczerpaniu porządku obrad prze- 
wodniczący zamknął zgromadzenie, a 
prezes inż. Rybicki podziękował zęro- 
madzonym za udział a przewodnicza- 
cemu prezesowi drowi Czerwińskiemu 
za sprężyste prowadzenie obrad. 


Zerwanie stosunków handlowych 


węgiersko-czechosłowackich. 


dzone w Pradze rokowania w  spra« 


wie prowizorjum handlowgeo między 
Czechosłowacją a Węgrami nie dopro- 
wadziły do żadnych rezultatów z po- 
wodu nieustępliwego stanowiska obu de 
legacyj. Wobec tego rozporządzenie o 
ogło- 
szono dziś w Dzienniku Ustaw. Mi- 


wygaśnięciu umowy handlowej 


do takiej długości, 
że następny kro mógiby być już tyl- 
ko trenem albo cofnęciem się 
wstecz. Stara dyplomatka — moda wy- 
brała coś pośredniego: treny pozosta- 
wiła sukniom balowym, i to zresztą 


Suknie cen 


tylko czasem, suknię zaś wizytową u- 
czyniła cokolwiek krótszą. Narazie 
jeszcze bardzo niewiele, jednakże, do- 
brze wiemy z praktyki, że w długości 
szat damskich dużo znaczy każdy cen- 
tymetr. 

Tak tedy suknie do teatru i wizy- 
towe są do kostek, albo nawet powyżej 


Praga, 16 grudnia. (PAT). Prowa- | moto delegacja węgierska wyraziła go- 


towość prowadzenia dalszych roko- 
wań, które istotnie odbyły się przed 
południem, lecz nie dały żadnego re- 
zultau. Zatem rokowania zerwano 
i delegacja węgierska wyjechała popo- 
ludniu do Budapesztu. Nad nowo 
wytworzoną sytuacją obraduje Rada 
ministrów. 


Trochę krócej. 


(Z mody). 


kostek, suknie przedpołudniowe — da 
piy łydki, suknie wieczorowe i ba- 
owe — nieograniczonej długości, cza- 
sem tylko do ziemi, a czasem z tre- 
nem, zarzuconym w tańcu na ręl: 
Pod jednym względem tylko wszystkie 
zgadzają się ze sobą: oto wszystkie sa 
równe w cyrklu u dołu. Zeszłoroczne 
zęby, godety, fantazyjne ogony, na- 
leżą do przeszłości. Jeżeli posiadamy 
w swym repertuarze taką suknię, na- 
leży ją czemprędzej zrównać, poobci- 
nawszy wszelkie nierówności. 
Nadchodzący karnawał przynosi 


nam przeważnie kolory ciemne, chyba 
że chodzi o młodziutkie panienki — 
wtedy dopuszczalne są jasne pastelowe 
kolory: błękitny, różowy, jasno-lila, 
Dla reszty pań najwięcej wskazane są 
kolory: czarny, bleu-nuit, ciemno- 
czerwony, Oraz połączenia czarnego ze 
srebrem i złotem. Jednym z piękniej- 
szych modeli paryskich była toaleta 
balowa z chiffon bleu-nuit, czyli ko- 
loru pośredniego między granatowym, 
ciemno-fjoletowym a czarnym, długa 
do ziemi, suto kloszowana, której człh 
ozdobą była olbrzymia czarna róża. 
umieszczona przy KREM długiego, spi- 
czastego dekoltu na plecach, Jest to 
suknia najefektowniejsza dla złotej 
blondynki. 

Bardzo ważnym szczegółem toalet“ 
balowej są pantofelki. Złote i srebrne, 
do niedawna nieodzowne wieczorem, 
wyszły już zupełnie z użycia, chyba, 
że chodzi o suknię, w której jest poh- 
czenie srebra czy złota. Pozatem, pan- 
tofle nie harmonizują z toaletą w o- 
gólnie przyjętym znaczeniu. Do sukni 
czarnej mogą być pantofle jedwabne 
czerwone i czerwony naszyjnik, lub 
czerwona róża, jako łącznik z reszt“ 
ubrania. Widuje się pantofelki zielone 
do sukni bladoróżowej i szafirowe — 
do żółtej. Stanowi to oryginalność 
mody dzisiejszej i niejako jej pikanterję, 
Osoby, którym wydać się to może zbvt 
ekscentryczne, no i — kosztowne, 
mogą z powodzeniem nosić jedną parę 
czarnych jedwabnych pantofelków do 
wszystkiego, przypinając do nich cza- 
sem duże stałowe klamry. Ozdoby ze 
strasów i dżetów na pantofetkach nie 
należą już do dobrego tonu. 


Dla numizmatyków. 


Mennica włoska wybije na rachu- 
nek Watykanu serje monet w 10.000 
egzemplarzy na pamiątkę pogodzenia 
się Watykanu z Włochami, specjalnie 
przeznaczoną dla kolekcji numizma- 
tycznych. Jedna serja zostanie zaofia- 
rowana przez Piusa XI królowi Wik- 
torowi Fmanuelowi III, który — jik 
wiadomo -— jest zapalonym zbieraczem 
monet i wybitnym numizmatykiem. 


Szkło, Porcelanę, Kryształy 
Bass ALEKSANDER ONYŚKO 


FIRMA 
1. Halicka 20 (róg Wałowej) Tel. 69-75 


glija 66.5 proc., Japonia 63.5 proc., Da- 
nja 63.3 proc. Norwegja 52.5 proc., 
Estonja 29.8 proc., Łotwa 21.6 proc., 
Togosławja 73.8 proc., a Polska zale- 
dwie 1-—2 proc., a reszta przypadą na 
banderę niemiecką 44 proc., na gdań- 
ską 54—55 proc, — widzimy więc, że 
początek jest skromny, jednak musi- 
my go podnieść z chlubą i uznaniem, 
bo nareszcie wyszliśmy na pełne mo- 
rze, jesteśmy obywatelami świata i roz- 
poczęliśmy pod polska bandera pracę 
poważną, realną mającą olbrzymie 
znaczenie dla gospodarczego i mocar- 
stwowego stanowiska Państwa; rok 
rocznie  opłacamy jeszcze około 
70,000.066 obcym okrętom za fracht, 
które wywiązułą się ze swego zadania 
niedbale i niezgodnie z naszemi inte- 
resami. 

Nie ma nikogo, ktoby nie wierzył, 
że Polsce potrzeba potężnej marynar- 
ki wojennej, ktoby nie był świadom, 
że każdy naród musi mieć marynarkę 
wojenną odpowiednia do swoiej poli- 
tyki, że marynarka wojenna jest naja 
lepszym środkiem do zawierania ko- 
rzystnych przymierzy, że wreszcie 
„flota wojenna to potężny czynnik 
polityczny w czasie pokoju, a środek 
absolutnie niezbędny w czasie wojny”. 

Rok 1926 stal się przełomowym dla 
rozbudowy naszej floty wojennej: w 
tym roku zawarta została umowa z 
firmami francuskiemi na budowę pię- 
ciu nowożytnych jednostek pływaia- 
cych 2 niszczycieli torpedowców, „Wi- 
cher", który już pruje dumnie fale 


Bałtyku, „Burza“, oraz 3 łodzie pod- 
wodnych „Ryś, „Wilk“ i „Żbik”. 
Jednostki te stanowić będą właściwy 
początek naszej siły zbrojnej na mo- 
[LUA 

Te usiłowania Rządu muszą być po- 

parte zdecydowaną wola całego społe- 

czeństwa, całego narodu: „Chcemy 
mieć silną, potężną flotę wojenną”, a 
wola narodu spełnioną zostanie. 

Dla skonsolidowania społeczeństwa 
około idei morskie! i realizacji pro- 
gramu morskiego powstała w r. 1918 
Liga Morska i Rzeczna, która pracu- 
iac do chwili obecnej zasłużyła się 
poważnie sprawie morskiej. Pod wpły- 
wem prac szeregu członków idea mor- 
ska zaczęła przyjmować k: bar- 
dziej wyraźne | można powiedzieć, że 
pod wpływem L. M. i R. zostały okre- 
śłone pierwsze wytyczne polskiej po- 
lityki morskiej. Wydawany przez Li- 
gẹ M. i R. miesięcznik „Morze“ stał 
się pierwszorzędnym czynnikiem pro- 
pagandy. 

Cele Lig; Morskiej i Rzecznej są 
szerokie i jasne (art. 3 statutu): 

1) popieranie 

a) rozbudowy polskiei floty han- 
dlowej. 

b) rozwoiu polskiej żegługi mor- 
skiej i rzecznej, 

c) rozwoju dróg wodnych i por- 
tów, 

d) poiskiego rvbactwa, 

OE i turystyki wodnej, 
handlu zamorskiego; 


2) dążenie do zdobycia dla Pań- 
stwa i Narodu Polskiego terenów pod 
nieskrępowaną ekspansję ludzką i go- 
spodarczą przez: 


a) koncentrację żywiołu pol- 
skiego na obczyźnie, 
b)planową kolonizację oraz 


pozyskanie kołonij dla Polski. 

c©)ekspansję przemysłu i handlu 
polskiego na tereny kolo- 
nialne, 

3) współdziałanie w tworzeniu siły 
zbrojnej na morzu i rzekach. 

Na podstawie ustawy z dnia 16 lu- 
tego 1927 r. powstał Komitet Floty 
Narodowej, jak mówi art. r w celu 
skoordynowania działalności poszcze- 
gólnych instytucyj, grup społecznych 
oraz osób. dążących do utworzenia 
polskiei floty morskiej; drugi cel we- 
dług art. 2.: W miarę zainteresowania 
morzem i handlem morskim ze strony 
kół gospodarczych i społecznych K. F. 
N. powołuje je do współpracy tak, aby 
tworząca się żegluga polska i jej szyb- 
szy rozwój doznały przez to skutecz- 
nego poparcia. 

Zgodnie z tym celem zbiera Komi- 
tet fundusze i niemi zarządza. 

Zamiast skoordynowania działal- 
ności wywiązała się walka pomiedzy 
dwiema instytucjami, dążacemi do te- 
gosamego celu, niejednokrotnie nie4 
przebierająca w środkach. 

Społeczeństwo zajęło stanowisko 
żądając złączenia obu instytucyj. Myś- 
my pierwsi Ah początek, żądając tego 
kategorycznie i organizując współpra- 


cę. Oddział lwowski L. M. i R. 
stał sie równocześnie Wojewódzkim 
kołem K. F. N. i tak pracowaliśmy 
do chwili obecnej i dalej pracować 
będziemy, chociaż w zmienionej nieco 
formie. Nie odstępując od dążenia po- 
łączenia dwóch imstytucyj. czemu p. 
Wojewoda w piśmie do Centralnego 
Zarządu K. F. N. dal silny wyraz, re- 
spektując ustawą stworzony Woje- 
wódzki Komitet Floty Narodowej na 
zasadach współpracy z Ligą Morską 
: Rzeczna, w imię dobra i potęgi, dla 
pobudzenia i wyzwolenia woli Naro» 
du: budowy potężnej floty narodowej. 

Zadaniem Wojewódzkiego Komi- 
tetu Floty Narodowej będzie wyłącz- 
nie zbieranie funduszów na rozbudo- 
wę floty wojennej, któremi Woje- 
wódzki Komitet będzie sam w miarę 
dysponował tak, ażcby fundusze te 
były zużyte jak najlepiej dla dobra 
sprawy, z jak największą ekonomia i 
poszanowaniem grosza publicznego. 
Inne cele związane ze sprawa morską 
będa należały do zakresu działania L. 
M.iR. 

Żywimy niepłonną nadzieję, że pod 


przewodnictwem KE Wojewody 
Lwowski Wojewódzki Komitet Flotv 
oddz: 


EE zdobyć sobie auto- 
ryter silny, króry zaważy poważnie na 


losach feesztych zarówno Komitetu 
Floty Narodowej i Ligi Morskiej i 
Rzecznej 
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TEATR WIELKI. 

Środa, 17 bm, o godzinie 7.30 wiecz.: 
„Kordjan* Słowackiego, w inscenizacji L. 
Schillera. g 

Czwartek, 18 bm., o godz. 7,30 wiecz,: 
„Fiołek z Montmartre", operetka Kalmana. 

Piątek, 19 bm., o godzinie 7.30 wiecz.: 
„Cyganerja”, opera Pucciniego. 

Sobota, 20 bm. o godzinie 3 popoł,: 
„Kordjan“ Słowackiego, w inscenizacji L. 
Schillera, (Przedstawienie dla młodzieży po 
cenach najniższych.) ý š 

sobota, 20 bm. o godzinie 7.30 wiecz.: 
„Aid " opera Verdi'ego. 


TEATR ROZMAITOŚCI. 

Środa, 17 bm. o godzinie 7.30 wiecz.; 
„Dzwony z Corneville", operetka Plan- 
quetta, (Ceny dramatu.) 

Czwartek, 18 bm. i w dni następne 0 
odz. 7.0 witczi: „Nowa umowa małżeńska”, 
Komedii Bernarda Shawa. (Premjera.) 


TEATR MAŁY. 
Dziś | codziennie o godz. 7.30 wiecz.: 
„Perfumy mojej żony”, farsa Lenza. 


KALENDARZ | 
Reket. Łazarza 


Gr. tat. Warwary 
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TEATR NOWOŚCI. 

Środa, 17-go i czwartek, 18-go b. m. o 
godz. 7.30 wiecz.: „Roztwór prof. Pyta“. 
"Występ K. Jusciana. 


Pierwsze przedstawienie dla dzieci w se- 
zonie bieżącym odbędzie się w niedzielę, dnia 
21 bm. o godz. 3.30 popol. w Teatrze Wiel- 
kim. Wypełni je prześliczna baśń operowa 
Humperdincka „Jaś i Malgosia“, wykonana 
pod batutą Z. Górzyńskiego w obsadzie na- 
stępującej: Małgosia — TFontanówna, Jaś — 
Hinglerówna, Matka — Wilkoszewska. Oj- 
ciec — St. Znicz, Czarownice — Hoffmano- 
wa, Noc — Koźmińska, Poranek — Węgrzy- 
nówna. Bilety na to przedstawienie no cenai 
zniżonych sprzedają już kasy zamawiań. 

Jutrzejsza premjera w Teatrze Rozmaito- 
ści stanowić będzie nowe ogniwo w cyklu naj- 
celniejszych utworów dramatycznych, . który 
w programie swoim zapowiedziała obecna dy- 
rękcja teatrów miejskich. Tym razem poznamy 
jedno z świetnych dzieł bezsprzecznie najdo- 
skonalszego komedjopisarza doby obecnej 
Bernarda Shaw'a p. r. „Nowa moda małżeńska”, 
dzieło tem ciekawsze, że znakomity autor po- 
ruszą w niem problem tak w czasach dzisiej- 
szych aktualny, jak instytucja małżeństwa, 

Rewja w Teatrze Nowości. Prawdziwa 
niespodzianką dla lwowskiej publiczności 
będzie wesoła i malownicza rewja, którą nie 
szczędząc trudów i kosztów, przygotowują b. 
artyści scen lwowskich. Stronę dekoracy!ną 
objął znakomity dekos Balk. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 

APOLLO: „Wesołe kobietki" oraz „Po- 
<dróż poślubna“. Filmy dźwiękowe. 

CASINO: Ramon Novatro jako „Po- 
rucznik Armand". 

CHIMERA: „Miljonowe panny”. 

FATAMORGANA: „Jezioro 
i „Kochanka Razwolskiego". 

GRAŻYNA: „Angelita“ — dźwiękowy. 

KOPERNIK: „Z Byrdem do Bieguna 
południowego" oraz „Trzej przyjaciele“, 

LEW: „Czar Meksykanki* — dźwięko- 
wa komedja i „Znajoma z ulicy", dramat 
dźwiękowy. 

MARYSIEŃKA: „Z Byrdem do Bieguna 
południowego" oraz „Trzej przyjaciele". | 

OAZA: „Książęta na wygnaniu”. Dwie 
orkiestry oraz Chór rosyjski, A 

PAŁACE: „Upiór w EE — Film 
„dźwięk. kolorowany z Lon Cheneyem. 

PAN; „Dziewczyna z Kairu“. 

PASAŻ: „Z kraju bezprawia“ oraz do- 
datek dźwiękowy. 

PROMIEŃ: „Czterech Diabłów”. 

RAJ: „Syn białych gór“. Dźwiękowy. 

SPLENDID: „Wędrowny cyrk". 

STYLOWY: Clara Bow jako „Rudo- 
włosa" oraz „Ostatnia karawana”, 

UCIECHA: Renee Adoree „Uwiedziona 
kochanka“ oraz „Monty na ognistym smoku”. 


miłości" 


Prezydjum Lwowskiego Stowarzyszenia 
Kupców zawiadamia swoich członków, że no 
myśli ustawy z dnia 23 marca 1929 Dz. U. 
Nr. 23/29 poz. 236 i rozporządzenia Ministra 
Spraw Wewnętrznych z dnia 9 grudnia 1929 
Dz. U. Nr. Bal 633 w czasie od t8-go do 
dnia 23-go grudnia włącznie mogą być sklepy 
otwarte do godziny 21-szej (9 wieczorem). 
W niedzielę, dnia 2r grudnia dozwolone jest 
wykonywanie handlu od godziny 13—18 (od 
1 do 6 popołudniu), 

Związek Zawodowy Pracowników Ubez- 
pieczeń Społecznych komunikuje, iż przeniósł 
siedzibę swoją do gmachu Domu Katolickiego, 
Gródecka 2 B, II p. Sekretarjat urzęduje co- 
dziennie od godz. 17—19-tej. 


MYDŁO DO GOLENIA „TLEN* 


z orzeźwiającym zapachem lawendy kosztuje tylko zł. 120 za laskę. 


Posiedzenie T .Rary miejskiej od- 
będzie się w czwamek, dnia 18-go 
grudnia 1930 o godzinie 19-tej (7-mej 
wieczór) w sali posiedzeń Rady miej- 
skiej, Ratusz, I. p. 

Pośmiertne szczątki Ś. p. prof. 
Ignacego Drexlera odprowadziły na 
miejsce wiecznego spoczynku na cmen- 
tarzu Łyczakowskim tłumy obywa- 
telstwa miasta Lwowa, wśród którego 
$. p. Zmarły cieszył się niezwykłem 
poważaniem i szacunkiem. Żegnał go 
Chór techników żałobnem pieniem; 
żegnał rektor uczelni, w Której $ p. 
Ignacy Drexler z taką chlubą i .po- 
żytkiem pracował, podkreślając w 
swem przemówieniu jego zaslugi i ta- 
lenty, zapał do pracy i jej ukochanie 
przez $. p. Zmarłego, i stratę wielką, 
jaką przez zgon jego przedwczesny 
ponosi nauka polska i społeczeństwo 
polskie. Żegnali — imieniem Wydziału 
inżynierji dziekan prof. Stożek, imie- 
niem asystentów i słuchaczy — asy- 
stent Grubecki. Nad mogiłą posypały 
się kwiaty, niejedną łzą serdeczną zro- 
szone. 

W Małopolskim Klubie fards Dhia 
14:go bm, odbyło się posiedzenie Wy- 
działu Małopolskiego Klubu Jazdy pod 
przewodnictwem wiceprezesa generała 
dra Teodora Balabana. Po zagajeniu 
posiedzenia, poświęcił przewodniczący 
gorące słowa pamięci śp. zmarłego ge- 
nerała dywizji Roberta hr. Lamezana, 


bu. Z kolei nastąpiły wybory, w któ- 
rych wybrano jednogłośnie prezesem 
generała dywizji Juljusza Rómmla, zaś 
wiceprezesem generała dra Teodora 
Bałłabana i hr. Agenora Gołuchow- 
skiego. 


STOŁECZNĄ 


Rocznica tragicznego zgonu. Wczo- 
raj jako w ósmą rocznicę tragicznej 
śmierci $. p. Prezydenta Narutowicza, 
J. E. ks. Kardynał Kakowski odprawił 
żałobne nabożeństwo w katedrze św. 
Jana. Na nabożeństwie obecni byli 
Prezydent Rzplitej Ignacy Mościcki 
w otoczeniu Domu wojskowego i cy- 
wilnego, Rząd in corpore z Premjerem 
Sławkiem, przedstawiciele Sejmu i Se- 
natu z p. marszałkiem  Raczkiewi- 
czem, wiceprezes klubu BBWR Ho- 
łówko, generalicja z szefem sztabu 
głównego gen. Piskorem. Na nabo- 
żeństwie obecna była również rodzina 
Zmarłego Prezydenta, Po  nabożeń- 
stwie Prezydent Rzplitej udał się wraz 
z otoczeniem do krypty katedry, 
gdzie złożył wieniec przy trumnie 
$. p. Prezydenta Narutowicza. 


Kredyt 6-cio miesięczny 
na bieliznę męską. 
Nowo otworzona wytwórnia bielizny mę- 
skiej firmy A. Wictels, Lwów, Rutowskiego 7, 
dostarcza, jak dotychczas, ku największemu 
zadowoleniu swoich P. T. Odbiorców, naj- 
modniejsze i gustownie wykonane koszule mę- 
| skie, pyjamy i bonjourki po cenach znacznie 


który był założycielem i prezesem Klu-  zniżonych. 8200 
Sto lat temu. 
Kalendarzyk historyczny. 
Z prasy stołecznej z połowy gru- Z zadowoleniem witano wiado- 


dnia 1830 r. dowiedziano się, że płk. 
Hauke przywiózł rozkazy od cesarza, 
wzywające rząd warszawski, by był 
we wszystkiem posłuszny wielkiemu 
księciu Konstantemu. Ponieważ był on 
już daleko od Warszawy, pozatem 
rozkazy cesarskie skrzyżowały się z 
wyjazdem Lubeckiego i  Jezierskiego 
do Petersburga, gdzie, jak sądzono, 
zapadną teraz nowe decyzje, Rząd 
Tymczasowy w porozumieniu z dyk- 
tatorem postanowił nie zajmować na 
rizie stanowiska wobec rozkazów ce- 
sarskich. 

Równocześnie 
do innych dworów wysłać poselstwa, 
któreby tam przedstawiły w prawdzi- 
wem świetle przyczyny i cele pow- 
stania, pozarem, by wydać dzieło w 
kilku językach, króreby znów infor- 
mowało o tych przyczynach i celach 
obce społeczeństwa. 


zainicjowano, by i, 


mość, że b. płk. Geritz, potomek 
Wilhelma Tella, zbawcy  Szwajcarji. 
formuje bataljon wolnych  srzelców, 
zaś popularny Kuszel — pułk kraku- 
sów i strzelców podlaskich. Niemniej 
i rząd! pozwolił wszystkim rzemieślni- 
kom wyrabiać broń palną i sieczną. 

Natomiast żalono się na rzeźników 
warszawskich, że bezpodstawnie pod- 
rieśli cenę mięsa. Aby temu zaradzić, 
municypalność ogłosiła taksę na gru- 
dzień, mocą której oznaczono cenę 
funta dobrego mięsa wołowego i wie- 
przowego na 9, baraniego na 8, a cie- 
lęcego na 11 groszy. 

Ze względu na zapowiedzianą na 
dzień następny sesję sejmową, ukazała 
się pierwsza część Katechizmu poli- 
tycznego dla użytku sejmujących sta 
nów, traktująca o Sejmie i dyktaturze. 


Dyskusyjny wieczór literacki. 
Czy Cząbrów jest Soplicowem? 


Onegdaj odbył się w sali bibljo- 
tecznej Kasyna i Koła Lit-Art. we 
Lwowie wieczór dyskusyjny z serji 
stałych zebrań, urządzanych przez 
Zawodowy Związek Literatów pol- 
skich dla zamkniętego kola zaproszo* 
nych. Tym razem na porządku dzien- 
nym był referat p. Władysława Orob- 
kiewicza na temat „Czy Cząbrów jest 
Soplicowem?' 

Prelegent przedstawił wyniki swych 
własnych badań topograficznych, prze- 
prowadzonych na miejscu i staną 
niezbicie na stanowisku, iż urocza ta 
miejscowość była dla wieszcza naszego 
pierwowzorem przy tworzeniu nie- 
śmiertelnego „Pana Tadeusza". 

Twierdzenie to stało się przedmio- 
tem ożywionej dyskusji. P. Andrzej 
Rybicki zauważył, iż krajobraz polski 
posiada kilka powtarzających się ty- 
pów, jest zatem możliwe, że nietylko 
w Nowogródzkiem, ale i dalszych od 
rodzinnych stron Mickiewicza, zna- 
leżćby można niejedną wieś, łudząco 
podobną do Soplicowa. 


, P. Ostap Ortwin przypomnał, iż 
równe, a może większe prawo do 
miana pierwowzoru Soplicowa posia- 


dają Tuhanowicze; rzecz to zresztą 
ze stanowiska literackiego obojętna, 
Czy jest nim ta czy inna  miejsco« 


wość. Niezawodnie Mickiewicz przed« 
stawił w „Panu Tadeuszu” nie 
wierne odbicie danego miejsca, ale 
typ polskiej wsi, nie zdając sobie mo- 
że z tego sprawy, w jakim stopniu na 
twórczość jego działały osobiste wspo- 
mnienia. Również p. Ida Wieniewska 
podniosła, że obchodzić nas może w 
tej sprawie jedynie proces tworzenia, 
a nie podniety zewnętrzne artysty. 

Mimo rozbieżnych zdań, jakie 
ujawniły się w dyskusji, referat p. 
Orobkiewicza sympatyczny był tak ze 
względu na opis miejscowości, zwią” 
zanej z życiem Mickiewicza, jak też 
i samo przypomnienie po szeregu dy- 
skusyj o nowoczesnej literaturze kla- 
| sycznego już dziś poety, do którego 
| zawsze mile się wraca. (b) 


Ostatnie wiadomości 


z miasta. 


KRADZIEŻ Z WOZU. Z wozu 
jadącego z dworca kolejowego w kie- 
runku ul. Grodzickich skradziono jes 
den ba! skóry wartości 400 zł. na 
szkodę Dawida Leitera. 


USZKODZENIE SAMOCHODU, 
Oswald Hammerschmidt, szofer, za- 
mieszkały w Przemyślu, przytrzyma- 
ny został pod zarzutem szybkiej i nie- 
ostrożnej jazdy samochodem, wskutek 
czego spowodował uszkodzenie limu- 


zyny hr. Skarbka. 


OBŁAWA. W dniu wczorajszym 
władze kolejowe w porozumieniu z 
organami policji zarządziły ponowną 
obławę na dworcu kolejowym Lwów- 
Łyczaków. Przytrzyrnano 1r osób, z 
których jedną z powodu braku do- 
kumentów osobistych odstawiono do 
aresztów policyjnych, przeciwko zaś 
10 osobom sporządzono doniesienia 
do sądu za oszustwo. 


PRZYTRZYMANIE NA GORĄ- 
CYM UCZYNKU.  Funkcjonarjusz 
policji państwowej przytrzymał wczo- 
raj na gorącym uczynku kradzieży 
kieszonkowej w tramwaju 17-letniego 
Michała Ochsa. — Stefan Hrycyszyn 
odstawiony został do aresztów 
zarzutem kradzieży 2 kóp jaj na szka- 


dę jednego z okolicznych  wieśnia= 
ków. 
NOŻOWNIK. Stanisław Rudnic- 


ki, zamieszkały przy ul. Szumlańskich 
6, przebił wczoraj nożem w pierś na 
placu Jura Władysława  Koszukow= 
skiego. Nożownika oddano do are- 
sztów policyjnych. 


KRADZIEŻE. Do mieszkania Ja- 
kuba Marjamsa przy ul. św. Anny 7, 
włamali się złodzieje i skradli płaszcz 
damski z kołnierzem  selskinowem 
wartości 600 zł. Karolina Folta, 
zamieszkała przy ul. Bocznej Łycza* 
kowskiej, zawiadomiła policję, że z 
mieszkania jej skradziono złoty zega- 
rek, złotą obrączkę, prześcieradła itd., 
ogólnej wartości około 300 zł. 


WYDALIŁA SIĘ Z DOMU Mh- 
ŻA. Michał Cichoń zamieszkały przy 
ul, Pełtewnej r, zawiadomił policję, że 
żona jego zą-letnia Zofja wydaliła się 
onegdaj z domu i dotychczas nie po- 
wróciła. 


KOŁDRY, materace i pościel po 
najtańszych cenach poleca firma Ru 
Drzała, Lwów, Chorążczyzna s, obok 
Kina „Apollo“, Przerabia kołdry po 
6 zł, materace po 8 zł. 


POŃCZOCHY, SKARPETKI 
rękawiczki, dodatki do krawieczysny 
poleca po cenach bardzo niskich 
JÓZEF PAWŁOWSKI 
WAŁOWA 5. 


Powszechna 
informacja telefeniczna. 


W Warszawie powstało, wzorem 
zagranicy, jedyne w swoim rodzaju 
biuro informacyjne, którego celem jest 
udzielanie informacji drogą telefonicza 
na. Według nadesłanego nam prospek= 
tu: Powszechna Informacja Telefoni- 
czna udzielać ma wyjaśnień we wszel» 
kiego rodzaju sprawach wchodzących 
w zakres kupiectwa, przemysłu i życia 
codziennego, a więc m. in. informacja 
skarbowo-podatkowe, z zakresu pra- 
wa, w sprawie kompetencji minis 
sterstw, władz administracyjnych i sa4 
morządowych, w sprawach  taryfo< 
wych, stemplowych,  giełdowo-waku- 
towych etc. dalej informacje dotycząą 
ce środków komunikacji, repertuarów. 
teatrów i kin etc. 
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Paradne mundury 
s sse o 
dla żandarmerji i piechoty. 

Biuro Historyczne M. $. Wojsk. 
opracowało nowe wzory mundurów 
paradnych dla oficerów, podoficerów 
i szeregowych wojsk polskich, Wzo- 
ry mundurów dla żandarmerji i pie- 
choty zostały już zatwierdzone i w 
krótkim czasie zostaną zaprowadzone 
przedewszystkiem w oddziałach, mają- 
cych kontakt z reprezentacją. 

W pierwszym rzędzie nowe mun- 
dvry paradne otrzyma oddział zamko- 
wy Prezydenta Rzeczypospolitej, co 
ma nastąpić już w ciągu stycznia roku 
przyszłego. Z innych oddziałów żan- 
darmerji i piechoty paradne mundury 
dostaną tylko niektórzy oficerowie i 
poszczególne plutony lub kompanie 
szeregowych piechoty i żandarmecji — 
przedewszystkiem te oddziały, które 
będą występowały przy uroczysto- 
$ciach lub w charakterze reprezenta- 
cyjnym. 

Mundur paradny piechoty składa 
się: z rogatywki dość wysokiej z żół- 
tym otokiem; nad daszkiem słońce w 
otoku z orłem w pośrodku. Rogatywka 
zaopatrzona będzie w kitę czerwoną 
dla oficerów, białą dla szeregowych, 
oraz białą z czerwonym brzegiem 
(górnym) dla podoficerów, Mundur 
zastąpi ułanka z żółremi rabatami i 
żółtym kołnierzem, oraz mankietami 
na końcu rękawów; ułanka koloru 
granatowego i tegoż koloru spodnie 
z lampasem żółtym — podwójnym dla 
oficerów i pojedyńczym dla podofice- 
rów. 

Mundury paradne  żandarmerji: 
helm wzór z 1831 r. odpowiednio 
zmodyfikowany; na grzebieniu hełmu 
kita włosieniowa biała dla oficerów 
i czerwona dla szeregowych. Kurtka 
czyli kolet podobna do austrjackiego 
„wałfenroka”. Na kołnierzu sukno 
czerwone, na naramiennikach „buljo- 
ny“, Pas srebrny. Barwa koletu i spo- 
dni jasno-niebiesko-szara (błękit, ja- 
sny). Spodnie barwy jasno-błękitno- 
szarej z lampasami czerwonemi, podo- 
bnie jak dla piechoty — podwójnemi 
dla oficerów, pojedyńczemi — dla 
podoficerów. Przez ramię na pasku 
srebrna ładownica, 


Ku czci Amerykanina 


uczestnika Powstania 
Listopadowego. 
W dniu 21 bm. o godz. 12-tej od- 


Degi się w sali honorowej Centrum 
yszkolenia Sanitarnego (b. zamek 


ks. Mazowieckich) uroczyste odsłonię-* 


cie tablicy ku uczczeniu pamięci leka- | czestniczyi w Powstaniu, jako lekarz, 
ży Pp 


* rza amerykańskiego dr, Pawła Fitz- 
| simmons-Eve, który brał czynny 
udział w Powstaniu Listopadowem. 
Dr. Eve, powodowany uczuciem 
wdzięczności dla Polski za udział Pu- 
iaskiego w wojnie amerykańskiej o 
niepodległość, przybył w roku 1831 
do Warszawy, aby wziąć czynny udział 
w walkach o wyzwolenie Polski. U- 


pełniąc swe obowiązki z wielkiem po- 
święceniem. Nie opuścił do końca 
wojska polskiego, przekroczył z niem 
granicę i internowany został przez 
Niemców w obozie pod Wieruszem. 
Za zasługi dla Polski nagrodzony zo- 
stał w dniu 4 września 1831 r. złotym 
krzyżem Virtuti Militari. 


NAUKA — LITERATURA — SZTUKA. 


WYKOPALISKA 
Przy pracach restauracyjnych w zamczysku 
del Buon Consiglio odnaleziono cały szereg 
fragmentów  architektonicznych z czasów 
rzymskich oraz popiersie marmurowe z V. 
wieku po Chr. Znaleziono również w po- 
bliżu Trydentu na górze Oro medaljon bron- 
zowy z czasów cesarstwa rzymskiego, do- 
skonale zachowany. 


ODKRYCIE GROBOWCÓW STARO- 
RZYMSKICH. W okolicach Tulln odkryto 
10 grobów rzymskich z ostatniego czasu pa- 
nowania rzymskiego nad Dunajem. W gro- 
bach tych znaleziono liczne przedmioty cha- 
rakterystyczne dla kultury owych czasów. 


OTWARCIE INSTYTUTU  DZIENNI- 
KARSKIEGO W PARYŻU. W tych dniach 
odbyło się w stolicy Francji otwarcie nowo- 
założonego Instytutu Dziennikarskiego. Dy- 
rektor i założyciel Instytutu redaktor „Petit 
Parisien“ Raymond Blain w przemówieniu 
inauguracyjnem zaznaczył m. in., iż szkoły 
dziennikarskie istnieją dotychczas w Londynie, 
Pradze, Warszawie, Berlinie i Rzymie. Paryż 
natomiast szkoły takiej nie posiadał. Nowo- 
otworzony Instytut Dziennikarski ma na celu 
zapełnienie tej dotkliwej luki. 


$o RZEŹB STAROGRECKICH NA DNIE 
MORZA. Na dnie morza koło Pireusu od- 
naleziono so rzeźb z epoki klasycznej. Są 
to płaskorzeźby i posąg oteż małe kolum- 


WE WŁOSZECH. | sny, które prawdopodobnie 


pochodzą ze 


świątyni, zalanej morzem. 


POMNIK NANSENA W MOSKWIE. 
Sowiet moskiewski zatwierdził projekt pom- 
nika ku czci Frizjofa Nansena. Autorem pro- 
jektu jest rzeźbiarz Łucskoj. Odsłonięcie pom- 
nika nastąpi w dniu 13 maja 1931 r., to jest 
w rocznicę Śmierci znakomitego podróżnika. 


BERNSTEIN WSTRZYMAŁ PRZED- 
STAWIENIA SWEJ SZTUKI W BERLINIE. 
Słynny francuski autor dramatyczny Henry 
Bernstcin zwrócił się do Berlina z żądaniem 
zdjęcia z afisza granej tam w jednym z te- 
atrów sztuki jego p. t. „Melo“ (Znanej w 
Warszawie p. t. „Mełodramat”). Powodem tej 
decyzji dramaturga francuskiego było nicarty- 
styczne jej wykonanie i zbyt radykalne skróty 
tekstu, dokonane bez porozumienia z auto- 
rem. Po skreśleniu w sztuce 4 obrazów na 
ogólną ilość 11, rozwój akcji — zdaniem au- 
tora — stał się zupełnie niezrozumiały, 


HYMN KU CZCI WERGILJUSZA. 
Konkurs Akademji Wloskiej na pieśń do słów 
Hugona Flerosa, zwycięscy konkursu na 
„Hymn ku czci Wergiljusza“, zakończył się 
przyznaniem pierwszej nagrody kompozyto- 
rowi Andrzejowi Gnaga, urodzonemu w 1860 
roku w Crema. Kompozytor Gnaga, były 
uczeń konserwatorjum w Medjolanie, znany 
jest z całego szeregu utworów na fortepian 
Oraz jako autor opery p. t. „Gualtiore Swar- 
ton", wystawionej kilka lat temu w rzym- 
skim teatrze operowym „Costanzi“. 


Wystawa przemysłu artystycznego 


w Miejskiem Muzeum Przemysłu Art. we Lwowie. 


Jak co roku tak i w tym urządzo- | skie p, H, Łopatowskiej z Potoka, i p. 


no w Muzeum Przemysłowem przy ul. 
Hetmańskiej wystawę  gwiazdkową 
wyrobów artystycznych różnych kur- 
sów i szkół. 

Trzeba już na wstępie powiedzieć, 
że poziom tej wystawy pod względem 
artystycznym jest duży i że prace te- 
go rodzaju wykazują coraz większy 
postęp. Rozbudzanie kultury artysty- 
cznej u młodzieży i kształcenie smaku 


estetycznego szerokich warstw pozez 
oglądanie wystaw wyrobów artystycz- 
nych — jest rzeczą ogromnie donio- 
słą i konieczną. 

Na obecnej wystawie, która z po- 
wodu odbywającej się równocześnie 
Wystawy Powstania Listopadowego 


nie ma możności wygodnego rozmie- 
mamy 


szczenia swoich eksponatów, 
przedewszystkiem wyroby ki 


M. Głaczyńskiej oraz p. M. Motry- 
czanki ze Lwowa. Można zauważyć 
wśród kilimów niektóre o poważnych 
walorach kolorystycznych i kompo- 
zycyjnych. Na wystawie znajdują się 
makaty p. K. Homołowej oraz hafty 
bieliźniarskie i poduszki Żydowskiej 
Szkoły Zawodowej. (Niektóre z de- 
seni poduszek interesujące kompozy- 
cyjnie, ale są to próby na razie). 

Odrębną grupę stanowią na wy- 
stawie eksponaty szkoły Zawodowej 
galanterji skórniczej, Widzimy tu to- 
rebki, portfele, paski, pularesy i t. p. 
wyroby galanteryjne. Wyroby solidne, 
czasami o walorach artystycznych. 
Wspomnieć trzeba o garniturach do 
palenia p. Korblównej i E. Witli- 
nównej. 

P. inż. T. Tatarczuch w Instytucie 


Przemysłowym zorganizował pracow- 
nię szklarską, a której udatne ozdoby 
choinkowe oglądamy na obecnej wy- 
stawie. Uzupełniają wystawę ciekawe 
ozdoby choinkowe p. 1. Nowakowskiej 
oraz prace p. Assmanównej. 

Równocześnie otwartą jest w gma- 
chu Muzeum duża wystawa tkanin i 
haftów ludowych zebranych z powiatu 
zaleszczyckiego, czortkowskiego, bu- 
czackiego, borszczowskiego i horodeń- 
skiego, Są to wyroby ludowe dawniej- 
sze i dzisiejsze jak koszule, hafty, man- 
kiety, wstawki, kołnierze, itp. Zebrane 
zostały one przez p. T, Modzelewską, 
która, jak nas o tem informuje we 
wstępie do katalogu, ma zamiar zebrać 
wszystkie wyroby ludowe z Pokucia i 
Podola, ażeby stworzyć w przyszłości 
kolekcję sztuki ludowej tych obsza- 
rów. Zamiar ogromnie pożyteczny. 
Uchronienie bogatych skarbów twór- 
czości ludowej przed ich całkowitą za- 
gładą, która jest prawie nieunikniona, 
ma dwojaki cel. Udostępnienie wyro- 
bów ludowych tym, którzy nie mają 
możności ogłądania ich na miejscu, za- 
poznania się z bogactwem zdobnictwa 
ludowego, celem zaszczepienia go do 
wyrobów  artystyczych w szkołach 
zawodowych miejskich, w miejsce tan- 
detnych produktów zdobniczych oraz 
powiększenie zbiorów muzealnych o- 
ryginalną produkcją ludową, która dia 
badacza kultury i sztuki posiada o 
gromne znaczenie, 

Oglądając wystawę tkanin p. Mo- 
dzelewskiej mamy możność zapozna- 
nia się z bujną twórczością ludową, z 
jej umiłowaniem do zdobnictwa, do 
barw, kto się bliżej interesuje sztuką 
ludową Podola i Pokucia, ten może 
śledzić całą dawniejszą i dzisiejszą orna- 
mentykę, może stwierdzić ile motv 
wów zaczerpniętych zostało ze sztuki 
ludów sąsiednich (wyroby mołdawskie, 
tureckie, rumuńskie) ile zaś jest spad- 
kiem epok odległych, sięgających na- 
wet neolitu. 

Kto obejrzał niniejszą wystawę 
dobrze zrobił udawszy się na odczyt 
niedzielny (7 grudnia 1930) profesora. 
uniwersytetu bukareszteńskiego Al. 
Tzigara-Sarmucas pt. „Rełations dart 
polono-roumaines"' urządzony starı- 
niem Ligi polsko-rumuńskiej. 

Referent mówiąc o relacjach mię- 
dzy sztuką polską a rumuńską dużo 
miejsca poświęcił jej najwcześniejszym 
okresom aż do neolitu sięgając. Później 
zaś mówiąc o wpływach i czerpaniu 
motywów ornamentalnych ludu Po- 
kucia i Podola ze sztuki rumuńskiej 
(dywany) ilustrował je między innemi 
haftam: i tkaninami ze zbiorów p 
Modzelewskiej. 

Dr. K. Majewski. 


Wydawnictwa gwiazdkowe 


Księgarni św. Wojciecha. 


Wśród wydawnictw gwiazdkowych 
dla młodzieży, które przed świętami 
nęcą oczy przeci iów za wystawa- 
mi księgarskiemi, zwracają uwagę na- 
der estetyczną szatą ksiązki, wydane 
świeżo przez Księgarnię św. Wojcie- 
cha. Kiedy zawrzemy bliższą znajo- 
mość z temi symparycznemi dziełka- 
mi, przekonamy się, że nietyłko for- 
ma zewnętrzna, ałe i doborowa treść 
kwalifikuje je na miłe i właściwe po- 
darki, składane pod drzewikiem ręką 
„amiołka”, 

Dla chłopców, rozmiłowanych w 
egzotycznych podróżach, wybrać moż- 
na sensacyjną, a nader  pouczającą 
opowieść K. Giżyckiego „Przez 
knieje i stepy”. Skreślił w niej autor 
niezwykłe dzieje wędrówki dwóch 
chłopaków polskich, Janka i Stacha, 
którzy przedzierają się o własnych si- 
łach poprzez lasy i tundry Śyberji, 
przez stepy Mongolji, wśród tysiąca 
niebezpieczeństw i Przygód, by tą da- 
leką E dotrzeć odradzającej 


wicza są prawdziwą ozdobą zarówno 
tej książki, jak i kilku innych wy- 
dawnictw tego działu. 

Stanisław Ochocki w powieści 
„Tajemnicza dziewczynka“ wybrał 
sobie za temat również historję dzieci 
polskich, powracających z Bolszewji, 
ale opowiadać ją zaczyna dopiero w 
momencie, ki mali bohaterowie 
znajđują się już w kraju. Doskonale 
podpatrzonym acjom z życia 
szkolnega dodaje osobliwego uroku 
tajemnica, przewijająca się przez cały 
ciąg ciekawego opowiadania i pocią- 
gająca młodego czytelnika przynętą 
zagadki. 

W odleglejsze czasy sięgnęła znana 
i ceniona autorka, Marja Czeska- 
Mączyńska, dając dziewczynkom 
na gwiazdkę prześliczną opowieść o 
„Hełusi z rakowickiego młyna”, małej 
sierotce, oddanej na wieś w opiekę 
młynarzowi i jego żonie, gdzie dziew- 

| czynka w rozmaitych  doświadcze- 
niach poznaje świat i ludzi. Tło epoki 


| 
hasł 


wa się powieść, zarysowane jest barw- 
nie i interesująco, a odważny czyn 
Helusi, ukrywającej w domu pow- 
stańca polskiego, opromienia aureolą 
sympatyczną jej postać. Rzecz tem 
ciekawsza, iż powstała z autentyczne- 
go opowiadania żyjącej do dziś dnia 
bohaterki zdarzenia. Opatrzyła książ- 
ke ładnemi rysunkami M. Jaroszyń- 
a. 


Pożądanym nabytkiem naszej lite- 
ratury przekładowej dla młodzieży 
jest W. Bonselsa „Marek w lesie” 
w tlumaczeniu Heleny Sroczyńskiej. 
Dziełko to, dając dziatwie poznać 
Czary przyrody i ucząc ją wielu ta- 
jemnic świata zwierzęcego, kieruje 
młodą myśl ku refleksji i badaniu 
odwiecznych zagadnień — stanowi za- 
tem zdrowe odciążenie wśród zgieł- 
ku dzisiejszego Życia, przesyconego 
lami urbanizmu. 

Również przymierze z duszą zwie- 
rzęcą głosi powieść E. Atkinsona 
„Bobik od Franciszkanów“. Bohate- 
rem jej jest dzielny pies, który czyna- 
mi swemi w obronie i dla ra 
człowieka, zasłużył sobie na postawie- 
nie pomnika w mieście Edynburgu. 
Życie małego Bobika budzi serdeczne 


się Polski. Tłustracje Kamila Mackie- l lat sześćdziesiątych, w której rozgry- | współczucie i kształci w małych czy- 


telnikach szlachetne porywy serca. 

„Prerja“  Jakóba Fenimore 
Coopera stanowi dalszy ciąg dzie- 
jów „Sokolego Oka", które emocjo- 
nowały rzeszę chłopców w poprzed- 
nich opowiadaniach. Tym razem jest 
to już kres wędrówki bohatera. Zo- 
staje on sam na puszczy w obliczu po- 
tęgi Stwórcy i ogromu przyrody — 
jednakże walka jest do końca jego 
żywiołem. Tomik, wydany starannie, 
jak i inne, wyżej wspomniane ksią- 
żeczki, ilustrował prof. Stan. Sawi- 
czewski, 

Dwa wydawnictwa również prze- 
znaczone dłą młodzieży, innego rypu 
i formatu, poświęcone zostały życio- 
rysom świętych. Helena Pages w ksią- 
żeczce p. t „Siewca radości”, opo- 
wiada o życiu św. Filipą Nereusza, 
Elżbieta Schmidt-Pauli w  vomiku 
„Chleb i róże” dała obraz cnóc, czy- 
nów cudów św. JElźbiety, córki- 
la węgierskiego. Podnosi wartość ksią- 
żeczek lekko zaznaczone tło histo- 
ryczne, 

Piękne ujęcie obu opowieści, wy- 
tworne okładki i rysunki Marji Jaro- 
szyńskiej sprawiają, iż oba dzidka 
mogą stać się ozdobą  dziecinnaj_bi- 
blioteczki. M. H. 


Nr. 291 


GAZETA LWOWSKA z dnia 18 grudnia 1930. 


St. 7 


Qyłoszenia urzędowe. 


AMORTYZACJE. 


XII. Ne. 343/30. Umorzenie. Na wnio- 
sek p. Lei Orenstein, zam. w Krakowie, Ska- 
wińska 13, zarządza się postępowanie celem 
umorzenia wymineionego niżej papieru war- 
zościowego, który miał zaginąć i wzywa się 
posiadacza tego papieru, aby zgłosił swe 
prawa do jednego roku od daty ogłoszenia tego 
edyktu. W razie przeciwnym uznałby Sąd 
po upływie tego terminu ten papier wartościor 
wy, jaso pozbawiony znaczenia. Oznaczenie 
popiera wartościowego: A. Holzer Dom Ban- 
owy. Kraków, dnia 24 sierpnia 1928. WPani 
Lea Orenstein Nr. konta F. 4864. Niniej- 
szem donoszę uprzejmie, że zapisuję na dobro 
rachunku dolerowego WP. dol. 440 z walutą 
25 b. m. słownie: dolarów czterysta czter- 
dzieści, Z poważaniem A. Holzer Dom Ban- 
kowy. 11657 
Sad powiatowy cyw., Oddział XII. 
Kraków, dnia 29 października 1930. 


LICYTACJE. 


E. 28a/2glg. Na żądanie Powszechnego 
Zakład Ubezpieczeń Wzajemnych, Inspektorat 
wojewódzki w Krakowie, odbędzie się w Są- 
dzie tutejszym dnia 29 grudnia 1930 godz. 
9 rano, licytacja 1/4 części realności whl. 36 
gm. Łopoś, składającej się z gruntu o po- 
wierzchni 10 morgów 303 kw. sążni oraz 
budynków gospodarczych. Cena szacunkowa 


wynosi 3444 zł. 31 gr. Najniższa oferta wy- 
nosi 2231 zł, 61 gr. 11667 
Sąd powiatowy. 


Wojnicz, dnia 8 listopada 1930. 


E. 1338/28. Dnia 8 stycznia 1931 o godzi- 
nie 9 przedpołudniem odbędzie się w, tut. 
Sędzie biuro Nr. 18, I p. licytacje reslnocii 
lwh. 764 gm. Nisko tj. placu budowlanego, 
domu mieszkalnego, drewnianego o 3 poko- 
jach, stodoły, stajni i chlewu, stanowiącej wle- 
sność Jana Magenheimere w Nisku. Cena 
szacunkowa 17.600 zł Najniższa oferta 8.800 
zł. Prawa, którcby licytację czyniły niedo- 
puszczalną, należy zgłosić w Sądze najpóźniej 
EE rozpoczęciem licytacji, w przeciwnym 
owiem razie nie mogłoby być zrealizowane 
przeciw nabywcy w dobrej wierze. Zresztą od- 
syła się do postanowień edyktu licytacyjnego, 
wywieszonego na tablicy p aie 11666 
Sąd powiatowy. 

Nisko, dnia 6 listopada 1930. 

E. €3of3ofrr. Edykt licytacyjn. Dnia s 
lutego «31 0 godzinie 9 reno odbędzie sie 
w biurze Ne. 8 licytacja realności whl. 1609 
gminy Borzęcin. Wartość szacunkowa wraz z 
przynalsżni na kwotę 10857 zł 40 gr. 
Najniższa oferta 7238 zł. 26 gr. poniżej Tak; 
sprzedaż nie nastąpi. Warunki i inne doku- 
menty przejrzeć można w biurze Nr. 11. 

Sąd powiatowy, Oddział II. 11664 

Radłów, dnia 27 listopada 1930. 


E. 6812/30. Dnia 29 stycznia 1931 godzina 
Ł odbędzie się w podpisanym Sądzie b uro 40 
licytacja połowy Eealności whl. 540 1 1353 
Emira Tatary oszacowanych razem na 4947 
zl. Najniższa oferta razem wynosi 2697 zł. 
11656 


po 


której sprzedaż nie nastąpi. 
hd powiatowy. 
Sambor, 1 grudnia 1930. 


E. 2797/30/8. Edykt licytacyiny. Dnia 30 
grudnia 1930 o godz. tr przedpoł. odbędzie 
się w Sądzie pow. w Kołomyi w biurze Nr. 70 
licytacja realności whl. 70 pm. Werbiąż wyżnv 
składającej się z parceli grunt. 59/8, wartości 
1780 zł. Najniższa oferta 1186 zł. Poniżej 
najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 

Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kołomyja, 30 ina 1930. 11682 


E. 186630. Edykt licytacyjny. Dnia 23 
stycznia 1931 godzina 9 odbędzie się w pod- 
pisanym Sądzie biuro 52 licytacja 1/3 części 
realności obj. whl. 328 „gminy Hordynia- 
Siekierzyce, oszacowanej ne 1089 zł Najniż- 
sza oferta wynosi 726 zł., poniżej której sprze- 
daż nie nastąpi. 11678 

Sąd powiatowy. 

Sambor, 20 listopada 1930. 

E. 7284/27. Edykt licytacyjny. Dnia 20 
stycznia 1931 godzina 9 odbędzie się w pod- 
pisanym Sądzie biuro 40 licytacja połowy re- 
alności whl. r19 i whl. 120 gminy Wojutycze, 
„oszacowanych razem na 8730 zł. Najniższa o- 
ferta razem wynosi 4219 zł, poniżej której 


sprzedaż nie nastąpi. 11677 
Sąd powiatowy. 
Sambor, 4 listopada 1930. 
XIII. E. 3306/28. Strona zobowiązana: 


Firmą Pischinger i S-ka, Sp. z ogr. odpow. 
w Krakowie, Dębniki. Edykt licytacyjny. Na 
wniosek firmy Józef $mrkowsky w Pradze, 
zast. przez adw. Dra Natana Korngolda w 
Krakowie odbędzie się dnia 15 stycznia Ir 
o godz. 9 przedpoł, w biurze Nr. 50, II p. 
ul. św, jana z2 na zasadzie poprzednio za- 
twierdzonych warunków, licytacja realności 
m. kat. Kraków Dębniki whl. 321, budynek 
nA 2 oficyny, magazyn, stajnia, wo- 
zownia, ogrodzenie. Wartość szacunkowa z 
przynależnościami 72.146 zł. īrs gr. Najni 
sza oferta 36.073 zł 08 gr. Przynależności: 
ogrodzenie, brukowanie, oszacowane na 1208 
zł. 50 gr. 11676 
Sąd powiatowy cyw., Oddział XIII. 
Kraków, dnia 5 grudnia 1939. 


V. E. 2552/29/10. Edykt licytacyjny. Dnia 
13 stycznia 1931 o godzinie 9 odbędzie sie 
w tutejszym Sądzie biuro Nr. 7 przymusowa 
licytacja: 1) realności obj. wi. 3728 gm. kat. 
Trembowla dom parterowy murowany z ogro- 
dem, wartości szacunkowej 29.115 zł, naj 


niższa oferta 15.147 zł şo gr.; 2) realności 
obj. whl. 654 gm. kat. Trembowla zabudowania 
gospodarcze z rolą, wartości szacunkowej 
10.610 zł, najniższe oferta 7.073 zł. 34 gr. 
Takie prawa, wobec których niniejsza licytacja 
byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić w S»- 
dzie najpóźniej na wyznaczonym terminie 
licytacyjnym przed rozpoczęciem licytacji, 
inaczej pretensje tego rodzaju co do samej 
nieruchomości nie miałyby już znaczenia, 
Zresztą odsyła się interesowanych do edyktu 
licytacyjnego affigowanego na tablicy urzę- 
dowej tutejszego Sądu. 11675 
Sąd powiatowy. 
Trembowla, 25 listopada 1930. 


E. 656f30. Edykt. Dnia 16 stycznia 1931 
odbędzie się w tut. Sądzie biuro Nr. 5 licy- 
tacia 25/624 Części realności wraz z przyna- 

ościami, składającej się z pb. 9/2, pór. 
77 1 per. 75/2 ks. grunt. gm. Żabie, osza- 
cowanej na kwotę 331 zł 25 gr. Najniższa 
oferta wynosi 200 zl, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi. Warunki licytacyjne i odnoszące 
się do tej realności dokumenty można prze- 
glądać w godzinach urzędowych w biurze 
Nr. 4. 11674 


Sąd powiatowy, Oddział I. 
Żabie, dnia 27 listopada 1930. 


E. XXVI. r1388/30. Edyke. W sprawie 
egzekucyjnej wierzyciela Marka Salzmana w 
Mrażnicy, przeciw zobowiązanemu Towarzy- 
stwu Przemysłowców Ropnych, spółka z o. o. 
wIiMczźiicyko a4eo WNE znał 
zgodnie z wnioskiem wierzyciela ustanawia 
się kuratorem ad actum dla zobowiązanego 
Towarzystwa dr. Maurycego Ruhrberga, adw. 
w Drohobyczu, który winien zastępować je 
tak długo, dopóki to Towarzystwo innego pel- 
nomocnika tu mieszkającego nie zamianuje 
względnie nie poda tu zamieszkałego zastęocę 
prawnego. 11673 

Sąd powiatowy, Oddział XXVI. 

Drohobycz, dnia 25 listopada 1930. 


UPADŁOŚCI 


Sa I. 149/30. Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania ugodowego do majątku dłużni- 
czki Antoniny Walterowej właścicielki real- 
ności w Szczawnicy Wyżnej. Komisarz uf 
wy Naczelnik Sądu Franciszek  Dunkiewicz 
w Krościenku n/D. Zarządca ugodowy dr. 
Paweł Sonnenthal adwokat w Krościenku n/D. 
Audjencja do zawarcia ugody w wymienio- 
nym Sądzie biuro Nr. s dnie 29 grudnia 1930 
© godz. 9-tej przedpołudniem. Czasokres do 
zgłoszenia wierzytelności do 20 grudnia r930. 


Sąd SER: Oddział I. 11668 
Krościenko n/D., dnia 2 grudnia 1930. 
Sa 104/30. Edykt ugodowy. Otwarcie 


postępowania ugodowego do majątku  Dinv 
Klein i Berty Eidelman w Rzeszowie. Komi- 


sarz ugodowy Stanisław Jaworski, sędzia Są-- 


du okręgowego w Rzeszowie. Zarządca ugo- 
dowy dr. Jan Kotula, adwokat w Rzeszowie, 
rk, do zawarcia ugody w wymienionym 
sądzie biuro Nr. 9 If, p. dnia 15 stycznia 
1931 © godz. 9. Czasokres do zgłoszenia wie- 
rzytelności do 12 stycznia 1931. 11654 

Sąd okręgowy. 

Rzeszów 6 grudnia 1930. 


Sa 89/30, Zatwierdza się ugodę dłużnika 
Józefa Grinfelda z wierzycielami zawartą na 
audjencji ugodowej dnia 4 września 1930. 

Sąd okręgowy. 
Rzeszów, dnia 15 listopada 1930. 11643 


„Sa 117/30. Postępowanie układowe do 
majątku Benjamina Derschowitza kupca w 
Jarosławiu zastanowiono. 11639 

Sąd okręgowy. 

Przemyśl, 18 października 1930. 


Sa 82/30. Postępowanie układowe do ma- 
jątku dłużniczki Reginy Weissberg kupcowej 
w Sądowej-Wiszni zastanowiono. 11652 

okręgowy. 

Przemyśl, 17 lipca 1930. 

S. 9/30, Zastanowienic postępowania Ugo- 
dowego i Ogłoszenie upadłolci. Zastanowienie 
postępowania ugodowego otwartego ts. u- 
chwałą Sa z4lz9fa z powodu nieprzyjęcia u- 
g przez wierzycieli i ogłoszenie upadłości 
Spółdzielni „Szkolnica" w Rzeszowie, wpi- 
sanej w rejestrze handlowym pod firmą 
„Szkolnica* Spółdzielnia Związkowego Na- 
uczycielstwa Stow. z ogr. odpow. w Rzeszo- 
wie. Komisarz konkursowy Stanislaw Jawor- 
ski, sędzia okręgowy. Zarządca upadłości Dr. 
Zygmunt Tałasiewicz, adwokat w Rzeszowie. 
Pierwsze zgromadzenie wierzycieli w powyżej 
wymienionym Sądzie, biuro Nr. x2, II p. dnia 
15 grudnia 1930 o godz. 9 przedpołudniem. 
Czasokres do zgłoszenia wierzytelności do 30 
grudnia 1930. Audjencja rozpoznawcza w 
tymże Sądzie dnia 12 stycznia 1930 o godz. 
9 przedpołudniem biuro Nr. 12, II p. 

Sąd okręgowy. 

Rzeszów, 19 listopada 1930. 

| Sa 193/30/13. Zastanawia się postępowa- 
nie ugodowe do majątku Izaka Beera Raucha 
oraz Klary Rauch, kupców i właśc. realności 


11671 


we Lwowie, ul. Legionów 33. 11672 
Sąd okręgowy. 
Lwów, 14 listopada 1930. 
Sa ṣ7/30. Postępowanie układowe Cha- 


ima Stuhlbacha kupca w Jarosławiu zastano- 
wiono. 1i651 
Sąd , okręgowy. 
Przemyśl, 28 czerwca 1930. 
. , Sa 7830. Postępowanie układowe do ma- 
jatku dłużników  Meilecha  Halberthala i 
Ćluwy Zimmerman kupców w Jarosławiu za- 
stanowiono. 11650 
Sąd okręgowy. 
Przemydl, 2 sierpnia 1930. 


Sa 6ofjo. Postępowanie układowe do 
majątku dużników Anny Brajer i Leona Bra- 


jera w Jarosławiu zastanowiono. 11649 
Sąd okręgowy. 
Przemyśl, 1 lipca 1930. 
Sa 83/30. Postępowanie układowe do 


majątku dłużnika Salamona Mirza w Jaro- 
sławiu zestanowiono. 11648 
Sąd okręgowy. 

Przemyśl, dnia 8 sierpnia 1930. 

Sa 129/30. W sprawie układowej do ma- 
jącku dłużnika Stanisława Dobrzańskiego w 
Krakowcu — w miejsce zwolnionego zarządcy 
Eljasza Harasymca ustanowiono zarządcą dra 
Nebenzahla Samuela adwokata w Krakowcu. 
Audjencję ukladową 10 grudnia 1930 odwoła- 
no i wyznaczono ją ne 17 grudnia 1930 godz. 
12 biuro 16. 11647 

Sąd okręgowy. 

Przemyśl, 29 listopada 1930. 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


T. IV. go/agj6. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Jan Irla urodzony 
19 marca 1897 w Radgoszczy powiat Dąbro- 
wa syn Jana i Balbiny Zawada jako żołnierz 
Wojsk Polskich przy 16 pułku piechoty oraz 
uczestnik wojny ostatniej na froncie bolee 
wickim w roku 1920 bez wieści zaginął. Wzy- 
wa się każdego o udzielenie rutejszemu Sądo- 

i lub jego kuratorowi drowi Karolowi Fu- 
siarskiemu adwokatowi w Tarnowie wiadomo- 
ści o zaginionym zaś poszukiwanego Jana 
Irlę wzywa się aby tutejszy Sąd uwiadomił o 
swem Życiu do 6 miesięcy od dnia tego 
ogloszenia edyktu sądowego. Dopiero po 
upływie tego terminu i na ponowny wniosek 
wyda się ostateczne orzeczenie Sądowe uzna- 
jące go za zmarłego. 11265 

Sąd okręgowy, Oddział TV. 
"Tarnów, 30 grudnia 1929. 


T. III. 74/294. Jakób Rybicki, urodzony 
3 maja 188% er Mniszku nad Popradem, syn 
Jana i Marji wyjechał okolo 1909 r. do Stanów 
Zjednoczonych i tam zaginął. Wdrażejąc po- 
stępowanie, celem uznania go zmarłym, wzy- 
wa się o udzielenie o nim wiadomości. Po ro- 
ku na ponowną prośbę wyda się orzeczenie. 
Sąd: okręgowy, Wydział I. cywilny. 
Nowy Sącz, dnia 28 października 1930. 1138r 


T. IV. 16l25/4. Jan Gwiźdź, urodzony w 
Słopnicach królewskich 1895, żołnierz au- 
strjacki, zaginął na froncie moskiewskim 1916. 
Wdrażając postępowanie celem uznania go 
zmarłym, wzywa się o udzielenie o nim wia- 
domości. Po 6 miesiącach na ponowną prośbę 
wyda się orzeczenie. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Nowy Sącz, 3 czerwca 1925. 


i T, IV. 1zfz1f13, Stefan Petryszak, uro- 
dzony W UgAE7 1847, az. do Ame- 
ki przed 30 laty, a 1912 roku wszelki 
Sih © nim zaginął. Wdrażejąc postępowanie 
celem uznania go zmarłym wzywa się o u- 
dzielenie o nim wiadomości Po roku na pono- 
wną prośbę wyda się orzeczenie. 11383 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Nowy Sącz, 13 lutego 1925. 

„ „TF. IV. z25l25. Stanisław Kolat ur. w 
Siedliskach 1897 r. żołnięrz 32 p. strzelców 
byłej armji austr.. na froncie Że 1918 r. 
zaginął. Wzywa się każdego o udzielenie Są- 
dowi lub kuratorowi drowi H. Fischlerowi 
adwokatowi w Tarnowie wiadomości o zagi- 
nionym, zaś Stanisława Kolate wzywa sie. 
aby tut. Sąd uwiadomił o swem życiu do 6 
miesięcy. 11394 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Tarnów, 4 grudnia 1930. 


T. 1. 2. 43/30. Hryć Pidlisnyj syn Teodo- 
ra urodzony 20 marca 1873 w Monastyrku 
ohladowskim _powiar  Radziechów,  zag.sąt 
od roku 1915 jako żołnierz austrjacki na wor 
nie światowej. Wdrażając postępowanie ce- 
lem uznania go za zmarłego wzywa się aby 
o zaginionym uwiadomiono do 6 miesięcy 
Sad lub kuratora adwokata dra E. Rubina w 

owie. 11419 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Złoczów, 12 czerwca 1930. 

T. 1. 2. 1/30. Olekse Witiaż s. Konstantego 
urodzony 20 marca 1895 r. w Bużku powiet 
Złoczów, zaginął od roku 1516 jako żołnierz 
austrjecki na wojnie Światowej.  Wdrażając 
postępowanie celem uznania go za zmarłego 
wzywa się, eby o zaginionym uwiadomiono 
do 6 miesięcy Sąd lub kuratora adwokata dra 

owskiego w wie. 11420 
Sąd okręgowy, Wydział I. 
Złoczów, 5 marca 1930. 
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T. z3l3o. Josafat Hryciw syn Marji uro- 
dzony daa 26 września 1870 5 Chreniowie 
powiat Kemionka strumiłowa zaginął od roku 
1918 jeko żołnierz austrjacki na wojnie świa- 
towej. Wdrażając postępowanie celem uzna- 
nia go za zmarłego wzywa się aby o zagi- 
nionym uwiedomiono do 6 miesięcy Sąd lub 
kuratora adwokata dra Majbluma w Złoczo- 
wie. 11422 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Złoczów, 7 maja 1930. 


T. 47lzo. Bazyli Fedyk s. Andrzeja i Pe- 
lagji urodzony dnia 17 kwietnia 1880 r. w 
Rozważu powiat Złoczów zaginął od roku 
1914 jako żołnierz austrjacki ne wojnie Świa- 
towej. Wdrażając postępowanie celem uznania 
go za zmarłego wzywa się, aby o zaginionym 
uwiadomiono do 6 miesięcy Sąd lub kuratora 
adwokata dra Kiraja w Złoczowie. 1142: 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Złoczów, 16 kwietnia 1930. 


T. 274/29. Iwan Balaj syn Stefana urodzo- 
ny dnia 24 listopada 1901 w Stanimierzu po~ 
wiat Przemyślany zaginął od końca roku 
1918 jako żołnierz armji ukraińskiej, z którą 
odzedł na Ukrainę. Wdrażejąc postępowanie 
celem uznania go za zmarłego wzywa się, 
aby o zaginionym uwiadomiono do 1 roku 
Sąd lub kuratora adwokata Beltarowicza. 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Złoczów, 24 lutego 1930. 11424 


T. 87/30. Andrzej Naj urodzony 2 grudnia 
1870 w Kulikowie pow. Radziechów zaginął 
od roku 1917 zabrany w r. 1915 przymusowo 
przez wojska rosyjskie na podwodę. Wdraża- 
jac postępowanie celem uznania go ze zmarłe- 
go wzywa się, aby o zaginionym  uwiado- 
miono do 6 miesięcy Sąd lub kuratora adwo- 
kota dra RD akt w Zad 11426 
ad okręgowy, Wydział I 
Złoczów, 26 czerwca 1930. 


Złoczowie. 
Sąd okręgowy, Wydział E 
Złoczów, 15 kwietnia 1930. 


11427 


T. z7ł30. Tomasz Pańkiw s. Teodora i 
Anny urodzony dnia 6 kwietnia 1891 r. w 
Zadwórzu powiat Przemyślany zaginął od 
r. 1914 jako żołnierz austrjacki na wojnie 
światowej. Wdpażając potępowanie celem 
uznania go ze zmarłego wzywa się aby o zegi- 
nionym uwiadomiono do 6 miesięcy Sąd lub 
kuretora adw. dra Dolnickiego w zowie. 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Złoczów, 15 kwietnia 1930. 11428 


T. 82/30. Józef Mychajłów syn Andrzeja 
i Melanji urodzony dnia 4 tycznia 1893 w 
Zulicach pow. Złoczów, zaginął od roku 
1916 jako żolnierz austrjacki na wojnie świa- 
towej. Wdrażając postępowanie celem uznania 
go za zmarlego wzywa się aby o zaginionym 
uwiadomiono do 6 miesięcy Sąd lub kuratora 
adwokata dr, Kacza w Złoczowie. 11429 

Sąd okręgowy, Wydział L 
Złoczów, 2 maja 1930. 


T. 83/30. Kuźma Hajder syn Marcina i 
Marji urodzony dnia ro listopada 1889 w Kor- 
czowie pow. Rawa ruska zaginął od roku 
1916 jako żołnierz austrjacki na wojnie świa- 
towej. Wdrażając potępowanie celem uznania 
go za zmarłego wzywa się, aby o zaginionym 
uwiadomiono do é miesięcy Sąd lub kura- 
tora adw. dra Grosskopfa w Złoczowie. 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Złoczów, 7 maja 1930. 11430 


T. 103/30. kt. Jan Uchman urodzony 
w roku 1850 w Rohaczynie, miast. pobrany 
w 1914 do wojska austr., pisał muU w 
1915 i od tego czasu niema o nim wiadomości. 
Ogłasza się aby do 6 miesięcy udzielono 
Sądowi w Brzeżanach wiadomości o zaginio- 


nym. 11473 
a Sąd okręgowy. 
Brzeżany, 29 kwietnia 1930. 
T. 144i30f5. Martyn Pilak syn Oryny 


służył w czasie wojny światowej przy strzel- 
cach Tyrolskich i walczył na froncie rosyj 
skim. Öd końca czerwca 1915 brak o im 
wiadomości. Wdrażą się postępowanie celem 
uznania za zmarłego. Wzywa się, aby udzielo- 
no Sądowi wiadomości o powyż wymienionym. 
Sąd na ponowną prośbę po 6 miesiącach roz- 
strzygnie o uznaniu za zmarłego. 11351 
Sąd okręgowy, Wydział I. 

Sambor dnie 22 października 1930. 

T. 181/30/8. Karol Habasiewicz syn Mi- 
chała i Rozalji ze Starej soli jako żołnierz au- 
strjacki zaginął na froncie rosyjskim w roku 
1914. Wdraża się ERĄ celem użnania 
za zmarłego Karola Habasiewicza. Wzywa s 
przeto aby, udzielono Sądowi wiadomości © 
nim. Sąd na ponowną prośbę po 6 miesiącach 
rozstrzygnie © uznaniu za zmarłego. 11340 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Sambor, dnie 23 października 1930. 


T. 157/304. Fischel Goldstein syn Izaka 

z Rudek jako żołnierz austrjacki dostał się do 
niewoli rosyjskiej. Od roku 1918 brak o nim 
wiadomości. Wdraża się postępowanie celem 
uznania za zmarłego Fischia Goldsteina. 
Wzywa się, aby udzielono Sądowi wiadomości 
o nim. Sąd na ponowną prośbę po 6-ciu mie- 
siącach, rozstrzygnie © uznaniu za zmarłego. 

Sąd okręgowy, Wydział I. 
Sambor, dnia 28 października 1930. 11449 


T. 12gjzolą. Wdrożenie postepowania 
celem uznania za zmarłego. Michał Krawiec z 
Szołomienic wyemigrował w r. 1914 na robo- 
ty do Prus. Od tego czasu brak o nim wia- 
domości. Wdraża się postępowanie celem u- 
znania za zmarłego Michała Krawca. Wzywa 
się aby udzielono Sądowi wiadomości o nim. 
Sąd na ponowną prośbę po toku, rożstczy 
gnie o uznaniu za zmarłego. 11347 
Sąd okręgowy, Wydzial L 
Sambor, dnia 28 października 1930 


„T 275/29, Jan Smoliński urodzony 1a 
października 1879 w Czernicy powiat Brody 
zaginął od roku 1916 jako żolnierz austrjacki 
na wojnie światowej. Wdrażając postępowanie 
celem uznania go za zmarłego, wzywa sie. 
aby o zaginionym uwiadomiono do 6 miesięcy 
Sąd lub kuratore adw. dra Wania w Złoczowie, 
którego ustanawia się obrońcą węzła mal- 
żeńskiego. 11425 


Sąd okręgowy. 
Złoczów, 18 stycznia 1930. 
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GAZETA LWOWSKA z dnia 18 grudnia 1930. 


Nr. 291 


Co usłyszymy przez 
radjo ? 


Czwartek, 18 grudnia. 


LWÓW (385). Godz. 11.58: Retransmi- 
sja sygnału czasu z Obserwatorjum Astrono- 
micznego w Warszawie i hejnału z Wieży Me- 
rjackiej w Krakowie. — Odczytanie programu 
ne dzień bieżący. — 12.10-12.35: Koncert 
z płyt gramofonowych (muzyka cygańska). 
Gramofon i płyty z firmy Kaim i Syn we 
Lwowie, ul. Kopernika rr. — 12.35-14.00: 
Transmisja z Warszawy. X-ty koncert szkolny 
z_Filharmonji warsz, zorganizowany przez 
Wydział Oświaty i Kultury Magistratu m. 
st. Warszawy, wespół z Polskiem Radjo. Wy- 
konawcya: Orkiestra fildharmoniczna pod dyr. 
Bronisława Wolfstale, Stanisława Korwin Szy- 


manowska (sopran), Waclaw Kochański 
(skrz.) i Ludwik Urstein (akomp.). — 
14,00—15.00: Przerwa. — 15.50: Transmisja 


z Warszawy. Odczyt p. t. „Boliwar, bohater 
Ameryki południowej” — wygl. p. Stanisław 
NOWE SW Ro SAUN: 
fonowych. — 1714' Transmisja z Krakowa. 
„Po dziesięcioleciu przyłączenia Spisza i O- 
tawy do Polski" — wygłosi ks. Ferdynand 
Machay. — 17.45: Arje i pieśni w wykonaniu 
art. opery p. Marji Kisielewskiej (sopran). 
Przy akompanjamencie p. T. Seredyński. — 
Koncert wiolonczelowy p. Heleny Murczyń- 
skiej. Przy akompanjamencie p. F. Seredyń- 
ski. == 18.45: Rozmaitości. — 19.10: Transmisja 
Giełdy rolniczej z Warszawy. — 19.25: Płyty 
gramofonowe. — 19.35: Transmisja z War- 
szawy. Prasowy Dziennik Radjowy. — 19.55: 
Płyta gramofonowa. — 20.00: Transmisja z 
Warszawy. Felieton p. t. „Moralność w poli- 
tyce“ — wygłosi red. Stanisław Dzikowski. — 
20.19: „O falach elektromagnetycznych" — 
wygłosi inż. Łukasz Dorosz. — 20-30: Trans- 
misja z Krakowa. Koncert wieczorny — w 
programie recital szkrzypka węgierskiego 
Łaszla Szentgyorgyi'cgo, przy fortepianie prof. 
Stanisław Lipski, — 23.30: Transmisja słucho- 
wiska z Wilna. „Marja“ 
22.15: Transmisja z Warszawy. Arje operowe 
w wykonaniu Janiny Turczyńskiej. — 22.50— 
23.00: 

wy, — 23.00—24.00: Transmisja muzyki te- 
nseznej z Warszawy. 


Piątek, 19 grudnia. 


ŁWÓW (385). Godz. 11.58: Retransmisja 
sygnału czasu z Obserwatorjum Astronomicz- 
nego w Warszawie i hejnału z Wieży Ma- 
rjackiej w Krakowie. — Odczytanie progra- 
mu na dzień bieżący. — 12.10-13.00: Koncert 
z płyt gramofonowych. Gramofon i płyty 
z KT, Kaim i Syn we Lwowie, ul. Kopernika 
11. — )3.00—15.50: Przerwa, — 15.50: Trans- 
misja > Warszawy, Lekcja języka francuskiego. 
Lektor p. Lucien Roquigny. — 16.15: Audycja 
dla ch>rych. Pogadanka ks. kip. Michała Rg 


Malczewskiego. — | 


Transmisja komunikatów z Warsze- | 


gospodarczego“ — wygłosi p. Henryk Gros- 
Wd MEDICA ER 
Koncert orkiestry 26 p. p. pod dyr. por. To- 
masza Szyfersa. — 18.45: Rozmaitości, — 
19.10: Transmisja Giełdy rolniczej z War- 
szawy. — 19.25: „Bilans filmu dźwiękowe- 
o" — pogadanka p. Jerzego Tepy. — 19.36: 
rensmisja z Warszawy. Prasowy Dziennik 
Radjowy — 19.55: Płyta gramofonowa. — 
20.00: Transmisja z Warszawy.  Pogadanka 


muzyczna. — 20.15: Transmisja z Warszawy. 
Koncc:t symfoniczny z Filharmonji Warszaw- 
skiej. Wykonawcy: Orkiestra filharmoniczna 
pod dyr. Kreszimira Baranovica, Juro Tkalcic 
(wioloncz) i Roman Wraga (piew). — Po 
koncercie, transmisja komunikatów z War- 
szawy, — Skrzynka pocztowa — techniczna, 
korespondencję bieżącą omówi p. inż. Józef 
Miński 


SPRAWY GOSPODARCZE. 


Komisja  górniczo - naftowa 
przemysłowo-handlowej we Lwowie 
odbyła posiedzenie dnia 12 grudnia 
1930 pod przewodnictwem r. inż. 
Schulza. Na podstawie referatów st. 
ref, dra Zippera oraz w wyniku dłuż- 
szej ożywionej dyskusji wyrażono 
opinję w sprawie zaliczenia, wzgl. po- 
trącenia właścicielom udziałów brut- 
to naftowych t. zw. „kosztów manipu- 
lacyjnych* i manka  tłoczniowego, 
Oraz w sprawie rozgraniczenia zakresu 
działania asystenta kopalnianego i ma- 
nipułanta ropnego. Pozatem wybrano 
komisję dla zaopinjowania projektu 


izby | 


regulaminu i taryfy opłat przedsiębior- 
stwa magazynowo-tłoczniowego. 


Dział Polski na Targach Lipskich 
1931 r. Ze wzgledu na korzystne wy- 
niki udziału Polski na Targach Lip- 
skich w r. 1938 Państwowy Instytut 
Eksportowy przystępuje do organiza- 
ci oficjalnego *Działu Polskiego także 
na przyszłych Targach Lipskich, któ- 
re odbędą się w czasie od r—7 marca 
1931 r. Bliższych informacyj udziela 
Izba przemysłowoe-handlowa we Lwo- 
wie oraz Państwowy Instytut Ekspor- 
toewy w Warszawie. 


Notowania giełdowe. 


GIEŁDA LWOWSKA. 
Lwów, 16 grudnia 
Dolar w obrotach prywatnych zł. 8.89 
i jedna ósma. 
W transakcjach międzybankowych noto- 


wano: Nowy Jork 8.9135—8.9150, Londyn 
4331—4335, Zurych 173.07—:73.15, Praca 
2645—26.49, Wiedeń 125.50—125.60, Berlin 


Podaż obfita. Obroty małe. 

Na Giełdzie akcyjnej transakcji mało. 
Kursy kształtują się niejednolicie. Podaż do- 
stateczna przy ograniczonym popycie. 

Płacono za akcje Tesp. 93—94. — Z papie- 
rów państwowych kupowano dolarówkę vo 
zł. 55 i pożyczkę konwersyjną po zł. 49.75. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Lwów, 16 grudnia. 
Zastój w obrotach giełdowych i poza- 
giełdowych. Ceny utrzymują się na wyso- 
kości ostatnich notowań. 
ppa Pdencje nadal zniżkowa.. Usposobienie 
slabe. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 
Wiedeń, 16 grudnia 1930 


Rukareszt 42250 Goleszów 23800 
Warszawa 79 ima 62 83 
zwe Skoda 28605 
Čopeuhaga 190 Cemest 195 
Śrowary 1065. 

ilu 136 

! (M) Berz u. Het 53: 

1 279450 Polh 


b 
We marwa 


Renta lutowa 
Junaj $. Adria 86 25 


975 Prager 


Sila sie 213 


Bankvercin 1630 N. 
Kompas 12:25 MWG 
Unionbank 3:30 a 
Kolej półn. 133000 3) 
Bodenkredit 94-00 ach 
Kreditanstalt 4660 Karpsiy 251 
Hipoteczny 6150 Gallia 19 
Landerbank 22—  Schodnics 10 
Ostatnie wiadomości 
giełdowe. 


GIEŁDA LWO SKA. 
Lwów, 17 grudnia, 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Lwów, 17 grudnia. 


Na Giełdzie zbożowej tendencja nadal 

zniżkowa, usposobienie bez ochoty. 
GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa; Iigrudnis 1930 

Bank Dysk. 10800 Modrzejów 956 

Bank Handi 10800 Ostrowiec B. 4500 

Zw. Sp. Zar, 7250 Starachowice 13—- 

Bank Polski 15500 Syndyk. rola. 10:00 

4250 Zieleniewski 30:50 

6600 Zawiercie 3800 

8000 Haberbuach 10225 

raz. cuk. _ 3150 Borkowski 350 

Węgiel 3550 Bank Małop. 27-06 

Cegielski 4025 Siersza d. 2956 

Lilpop Ran 2000 Rudzki 10:50 

Bank Zachod. 7000 Spirytus 22 

Firiej 31-00 Wysoka 13500 


98-50 


Ah pożyczka iawsstycyjoa , 98-5 


51, pożyczka dolarowa 5450: 
sb pożyczka konwersyjna 
10', pożyczka kolejowa ntabilizacyjna 10400 
8% listy zastawne Banku Gosp. 940 
89, listy zastawne Banku Rolnego 9400 

BV, oblig. Banka Gosp. Kraj. 9400 

59, pożyczka kolejowa 1920 49 
60, pożyczka dolarowa 1920 64:00 
75, pożyczka stabilizacyjua /8:0U 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 17 grudnia 1930 


Dotary St. Zj. 8:89:16 
ji 1246500 


Eelgja 


Paryż 
Bakareszt 
Praga 264700  Szwajcarja 
Sztokhołn 239-5000 iedeń 12 61 10 
Włochy 467200 Gdańsk (of.) 173220 


HALLO! HALLO! 


RADJOAMATORZY! 


Przed zakupnem aparatu Radjowego lub 
części składowych do skonstruowania aparatu 
prosimy przekonać się o cenach i warunkach 


w CENTROMASZU 
uł. Gródecka 71 a tel. 68-91 


Szematy i porady dla kupujących bezpłatnie 


JUŻ ZA 100 ZŁOTYCH kuiz 


w składzie Leonarda Wanke'go 
przy ul. Krakowskiej 16 tei. 46-18 
dobry gramofos z 5-ma płytami 


Najstosownlejszy podarek 
na św. Mikołaja i Qwiazdkę, — 


ZGUBIONE DOKUMENTY. 


M Berlin 1694300  Czeraiowce 43:50 Na Giełdzie akcyjnej obroty średnie, ten- : > 
kasa. —  r7.1$: Transmisja ze Lwowa na Ż $ b y! Oy az UNIEWAŻNIAM zgubione prawo kierowania 
wazystkie stacje P. Ru „O Źródłach entuzjazmu ( O emt 124SZUĆ Aus, ka. p. ag oS dęscja utrzymana, wiposolsenie spokejną, kimi maioELO 7 mó 
Edward Cisło. 11433-4 
W. SOMERSET MAUGHAM. 2) bawnej. Był raczej wysoki i bardzo | Miał widocznie zamiłowanie do szcze- 
szezuply. Urodził się w Honolulu, a | gółów. [ego obrazki z owocami przy- 
Honolulu ojciec jego miał duży magazyn z poń- | pominały owoce na obrazach Ghir- 
e czochami i wszystkiemi remi towara- | landajo. © ile człowiek dziwił się nie- 
A i mi, od rakiet tenisowych do płótna | co jego cierpliwości, o tyle zręczność 

pr elli Olgie: , 4 ~ : h > 

(Przekład autoryzowany Stelli Olgierd) impregnowanego, których człowiek e- | jego poprostu imponowałą. Wyobra- 
Test to miejsce spotkania Wschodu Jeśli zatrzymałem się dłużej nad | legancki może potrzebować. Był to | żałem sobie, że dlatego nie miał powo- 


z Zachodem. Rzeczy najnowsze oci 
raja się o niezmiernie stare. A jeśli nic 
znajdzie się tu romantyczności, jakiej 
się oczekiwało, to jednak natrafi się na 
coś szczególnie intrygującego. Każdy 
z tych obcych narodów żyje zamknię- 
ty sam w sobie, używając własnego 
jezyka i myśląc każdy po swojemu; 
każdy wierzy w imnero Boga, różną 
też maja walutę, dwie namiętności je- 
dynie mają wspólne: to miłość į głód. 


I w jakikolwiek by się podelądało 
sposób, odnosi się zawsze wrażenie 
nadzwyczajnej żywotności. Chociaż 


powietrze jest tak łagodne, a niebo tak 
niebieskie, nie wiem dlaczego ma się 
uczucie, że wszystko wokół oddycha 
jakąś gorącą namiętnaścią, która pul- 
suje, w tłumie, niby tętno. Chociaż po» 
licjant-krajowiec. stojący na wzniesie- 
niu na rogu ulicy z białvm drążkiem, 
dla regulowania komunikacji, nadae 
ulicy pozór szacowności, czuje się, że 
takim szacownym jest on tylko po 
wierzchu, nieco głębiej panuje ciem- 
ność i tajemniczość. Wywołuje to taki 
dreszczyk, z lekkiem jakby  ściśnię- 
tiem serca, jaki nieraz przejmuje czło- 
wieka, kiedy nocą znagła w lecie, ci- 
sza rozebrzimi przeciągłem, nieustan- 
nem biciem w bęben. Wówczas to wy- 
czekuje się czegoś, lecz człowiek sam 
nie wie, czego... 


p CA 


temi wszystkiemi sprzecznościami, ja- 
kie napotyka się w Honolulu, to uczy- 
niłem tak dlatego, że one to właśnie 
dały umysłowi memu grunt do hrsto- 
rii, jaką tu chcę opowiedzieć. [est to 
historja oparta na  najprymitywniej- 
szym zabobonie, a przeraża mnie dla- 
tego, że coś w tym rodzaju może 
trwać w cywilizacji, która — jeśli nie 
jest nawet znamienitą, to w każdym 
razie pracowano nad jej wytworze- 
niem z wielką starannością. Nie moge 
przejść do porządku dziennego ponad 
faktem, że zdarzać się mogą podobnie 
nieprawdopodobue rzeczy, lub że mo- 
żna choćby pomyśleć, aby się zdarzy- 
ły, właśnie wśród, że tak powiem, te- 
lefonów, tramwajów i dzienników. A 
przyjaciel mój, który pokazał mi Ho- 
nolulu, miał w sobie te samą sprzecz- 
ność, która, jak to wyczułem zresztą 


od początku, była najbardziej zadzi- 
wiająca cechą jego charakteru. 
Był Amerykaninem, nazwiskiem 


Winter, otrzymałem do niego lisz po- 
iecający od znajomych z Nowego Jor- 
ku. Był to człowiek między  czter- 
dziestką, a pięćdziesiątka, o rzadkich, 
czarnych włosach, siwawych na skro- 
niach i ostro zarysowanej, szczupłej 
twarzy. Oczy mrużył często, a wielkie 
rogowe okulary nadawały twarzy je- 
go wvraz jakiejś skromności, dość za- 


doskonale 
skonałe rozumiem oburzenie Wintera 
papy, kiedy syn odrzuciwszy propo- 
zycję. aby się zajął handlem, oznaimił 
stanowczo, że choe być aktorem. Tak 
tedy zmarnował dwadzieścia lat na 
scenie, częściowo w Nowym Jorku, ale 
więcej na wędrówkach, gdyż talencik 
miał niewielki, wreszcie jednak, nie 
będąc głupim, przyszedł do przekona- 
nia, że lepiej jest sprzedawać skarpet- 
ki i szelki w Honolulu, w Cleveland 
czy Ohio, Porzucił scenę i zajał się 
magazynem. Sądzę, że po tej niepew- 
nej egzystencji, w jakiej znajdował się 
tak długo, umiał należycie ocenić zby- 
tek jazdy samechodem i mieszkanie 
w pięknym domu, mającym obok plao 
do golfa i jestem prawie pewien, że 
jako mężczyzna sprytny prowadził 
interes w sposób właściwy. Nie mógł 
jednakże przenieść tego na sobie, aby 
calkowicie zerwać stosunki ze sztuką 
i od czasu do czasu, kiedy przestał wy- 
stępować, począł malować. Zaprosił 
mnie do pracowni i pokazał swe pra- 
ce. Nie były zupełnie złe, ale było w 
nich mniej, niż to, czego Się po nim 
spodziewałem. Malował przeważnie 
tw ośmiu wypadkach na dziesięć) o- 
brazki małe. ze spokojnego Życia, a 
| malował je bardzo delikatnie, wykoń- 
czając jak najbardziej drobiazgowo. 


prosperujący interes i do- | dzenia jako aktor. gdyż sztuka jego 


w szczegółach zbyt wypracowana. nie 
miała w sobie ani śmiałości, ani roz- 
machu, aby przedostać się poprzez 
rampę. 

Zaskaczony bylem specjalną, nie- 
co ironiczną miną, z jaką pokazywał 
mi miasto. W duszy był mniemania, 
że w całych Stanach Zjednoczonych 
niema drugiego podobnego, ale zda- 
wał sobie jednak sprawę z tego, niemal 
zupełnie jasna, że jego stanowisko pod 
tym względem było komiczne. Ob- 
woził mnie po mieście, pokazując naj- 
rozmaitsze budowle i puszył się z za- 
dawolenia, kiedy wyrażalem podziw 
dla ich architektury. Pokazywał mi 
domy ludzi bogatych. 

— To jest dom Stubbsa — ozwał 
się da mnie — budowla kosztowała sto 
tysięcy dolarów. Stubbsowie to jedna 
z najlepszych naszych rodzin. Pradzia- 
dek Stubbsa przybył tu jako misjo- 
narz, przed więcej niż siedemdziesię- 
ciu laty. 

Zawahał się nieco i spojrzał ku mnie, 


mrugając, jak zwykle, oczyma, poza 
wielkiemi, okrągłemi okularami, 
(C. d. a). 
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CENA OGŁOSZEŃ: Za | wiersz milimetrowy |-szpaltowy ko umny Bzłamowej w ogłoszeniach zwykłych za tekstem) 15 gr — za | wiersz milimetrowy l-szpaltowy kolumny 4-lamowe 
w nadestauem i nekrologii 40 gr. — w kronice, repertuarze, na stronach tekstowych, w dziale gospodarczym, paski na stronicach tekstowych 60 gr. — po kronice S0 gr. na l-szei (pod 
nagłówkiem) 80 gr. — drobne ogłoszenia za słowo 10 gr. — drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowa 15 gr. — Cała strona: ogłoszeniowa 400 zł. — tekstowa 600 zł. — pierwsza 


(pod nagłówkiem) 800 zł. — Ogłoszenia tabelaryczne cyfrowe $Q"/,, — zamiejscowe 30'/, droższe. 


—— nz W NOE a 4 
„Drukarnia Polska“, Lwów, ul. Chorążczyzny 17, tel. 29-19, pod zarządem Władysława Germana. — Należytość pocztowa opłacona ryczałtem. 


